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ASNIE WIELMOZNY 

y Dobrodzieiu. 

| Y Wulemie około nóbycia Filozofii fowicie [0= 

| bie nádgrádzam práce, kiedy ie oróz ztym 

| ktory w tey Kfiążeczce żawieram pilnośc» ` 

| morey dowodem Honorowi Twemu ofiaruię. Tymi 

| bowiem iednyrRsfoftepkiem Tobie wdźięczna, fo~ 
bie famemu chwálebna, Szkotom Polfkim po- 
żyteczną przyfługę czynię. Tobie nófamprzod: 
iż sako nienófyconym przy wielkiey, więkfzey 
6 więkfzey Mądrości patafz prógnieniem, ták 
Kfiafzki zwykłeś między fzczegulne liczyć ro- 
fkofzy; 4 właśnie założyw/zy w wielkiey Gło- 
wie w/fzelkich Kfiqg Biblioteke? iako wielkie do- 
nicy przyimuiefz Tomy, ták yta fzczupla nie- 
wagardzifz Kfjążeczką , ieżeli nie dla ozdoby 
ieyże Biblioteki, przynaymniey dla więkfzey 
Autborow liczby. Czym iak wjpaniałą mnie, 
9 tey moiey prácy chwółę, y powógę iednók, nie 
zwiełości fłow moich, ale z wielkości SenatoT= 


Az /Kiego 


| 
| 


iezo Imieniu Twego, ktorym nó czele fwoim' 
za fig zófzczyta Rozmowá dochodził możefz, 
Ktokolwiek bowiem ná pierwfza weyrzy kája 
tę, dżilo tò, tym famym zá wyborne ofa 
y zprzychylnoscią więkfzą przeczyta, że 
poswięcone, dla owego pofpojitego zdóni 
nic nikczemnego Wielkim ofiarowóne nich 
O Tobie zaś famym ták trzymam : że coku 
wiek tu dobrego zndydźiefz, z nóbytey Mas 
drosci Twoiey fzacowat będźiefz umiał, co zaś 
nie udolnego, z wrodzoney łafkawości wiekowi 
. memu wybaczyfz, Y to było co mnie do tey, 
ktorą teráz, wypełniam przywiodło Mysli, iż 
iako wfzelkie Kfięgi pod Wielkich Ludzi Imio- 
námi fzukażą fobie od Zoilowębbrony, sy be- 
Jpieczenftwó, tak te ofóbliwie, ktore fie innych 
náuce fprzeciwiaia, nd co że fig y ta odwaza 
Kfiażeczka, pod Tuwvię udawać fig ma prote. 
kcya, lubo bardźiey o fuoię fzczupłost przys 
mowki, niż o zdanie, ktore zówierą obawiaiąca 
fe przeiwności; albowiem przeciwko wfżelkim 
w dwuletnim biegu Filozofii zachodzącym tia- 
dnosciom tym umacnialem frg przedftew£t;ciemy, 
że [wego czafu zwycięśłwó moie nád temi tru- 
dnusciami Twoiey miatem poświęcić chwóle, y 
dla tego pod kajiem Imienia Tego w pomienio- 
nc) Nauce tyle (ieżeli mi wlafná me podchle- 
bia 


bia milost) uczyniłem pollepku, ile mi umieię- 
nosci. miet przyndleży, abym przectwnikum 
dat odpor memu, y nduki muiey wiekowi po- 
winny, Ta zaśnie wiele kartek zófiag tagaiąca pia 
ra z nieokazólości fwoiey fzacunek trócić może, 
Śnie u Ciebie, ktory przykładem Wielkiego 
Hlexandró w ciafnycb zawarta granicach Ha 
merá Kfrafzkę nad fkarty przenofzacezo, tey 
zá niegodny Rąk Pahfkich nie ofądiifz prze- 
to Jamo, że fig zwierzchnym pozorem do Wiel- 
kości mienią Twego nie fiofuie. ` Rzecz tókże 
w niey zámkmgta ták lafkawie czycał ra- 
 czyfz, dbys fig zduł bardźiey uważać y fza- 
cowąt odważny w Miedym umyff, niżeli w 
mira do; przólego Medi ca fzukat dofkonałości, 
Fle do námienioney Szkotom Pol/kim mutey, 
w tey mierze przyflugi, mechcę Jg ták tlta 
mmnaczyt; aby kto rozumiał: iż Ji ich pr. zyk la- 
dem, światłem, Y. obrożcą czynię , ale' żę zd, 
nie dlug nieiati według przemóżności moiey 
Twemu wypłacam Imien.u. "Wieczną ony 'po- 
winny wdzięczność náypr zod ZAŚNIE WIEL- 
MOZNEMU. nieśmiertelney pamięci *Woie-~' 
wodzie Poznańfkiemu Ropzicowi Twe- 
mu, ták 24 fztukę kráfomowfka , ktora ten 
Pol/Ki Tuliufz ták w Domu, iako y u Poffron= 
nych Narodow wfławiaiąc, podał w mowach. 
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"with Oratorom formę do tey nóuki wieczne- 
mi czafy zd maywybornieyfzy przykład fiù- 
żacą; tako ofobltwie zá fztuke Poóryczną, kto- 
ra rzadkim przykładem w wydanych Kfięgach 
lacnfkim Wierfzem zwytworności fwoiey tá. 
wielkiego Człowieka godnym, chwólebnie u 
mo[zac, Parnaft Poźryczny -Senátor/Kim, á ta 

^ wyfokim Krzefłem, przyczdobił, Tobie potym 
iako Oycow/Kiey Madrosci punktualnemu tók w 
Rytmie„iako y w Prozie Nósładowcy niemniey fg 
Pol/Kie Ateny obwiązane; iż w dofKonálosci Ta- 
lentow Twoich cbwálg fuoiey InVitucyi, niewy- 
gafłey zazdrości godną upatruią. Y ta cobofuiek 
tuná ich obronę kłódę;za naygrutownieyfzy prá- 
"dy dowod, y ná onych nóy [kutecznieyfze zó: , 
leceniu Ciebie [amego przywodzę.  Dźiwnią 
fig corocznie madrey wymówie Twoiey: 7. O: 
TRYBUNAŁU Sędźtowie; kiedy z urzędh 
Twego odebráw/Zy od nich poprzyfiężona S: 
Sprówiedliwości wiernost, Jutysdykcyą Sądową 
w Lafce Marfzalkowfkiey; oróz z nayprzed- 
nieyfzym Wielkiego Mowcj przykładem imi 
podaiefz, ktory oni do fwoich wrócaiąc fig zá 
nofzą Króiow, y ták chwałą madrosci Twoiej 
cały świat Polfki nápelniaia. Ty zaś fam 
ZASNIE WIELMOZNY STAROSTO zá 
granie. Qyczyfie wymowy Twoiey dawno 24- 

| niofles 


| nioftes fławę, do: Roffy/&iego Panfiwa od Nav- ~ 
JAŚNIEYSZEGO Szczęśliwie nam Panuiącego 
AUGUSTA lll. extraordynaryine zwlafz- 
cza względem tak młodego má ten czas wieku 
rówuiąc Pofelffwo. Ták wielka zá tym w 
móukach dofkonálost Twoia gdy niezbitym ies 
przychylnego ku nim ferca dowodem, zá rzecz 
przyzwoitą ofadzifz: £e fie do Ciebie garnie y 
ten fzczupły flrumieh | Ariffotelefowego. Euryp- 
pu, poktorym niegdyś w Kalifkich Szkotach 
Herbowná Łodź Twoia ták chwalebnie że- 
glowála, że w tey Nówie lepiey niż w Juliu- 
fzowey całą wfpomnionych Aten dotąd obwozifz 
fławy fortunę. Tey tedy nauki, ktorey iefles 
chwdłą; będźiefz teróz Obrońcą, iako dotad 
wypolerowdnym dowcipem, ták od tąd Pah- 
/kiego Imienia powógą one wypieraiąc, ktorg — 
ia ordz z [obg Twoim oddaię rejpektom, 
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I aded de.Philofophia nihil 
contra S. Fidei articulos con- 
/tinentem, eo magis quod Carthefi- 
ana principia nullo fundamento ni- 
xa refutat, ad cautelam, ne Jüven« 
tus informé fequatur materia, fic; 
terrà Cælod; aberret, facultaté im- 
primendi permifimus. In quorü fi- | 
dem &c. Datt. Leopoli die 20. Ju 
nii Anró Dfi 1746. | 
ANDREAS GIZYCKI Officialis Genė- 
raus Aeopolienfis dnpps 
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AL/EMON nie biegly w Filozofii. 

THEOPHRASTUS Filozof nauki A- 
ryftotelefowey, 

POLYSTRATUS Atomifta. 
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O Filozofii w pofpolitosci. 


AL/EMON, THEOPHRASTUS, 
rq HEOPE: Powzięta o'pozgdanym á nit 
| fpodziewanym W Mc Pana do nas przybycia 
wiadomośc, iák wielkim wrodzony moy . 
śffekt pśpefniła ukontentowaniem, z tey smialo« 
ści łatwo WmcP. dochodzić możefz że niecze= 
kaiąc wygodnicyfzego Jemu w tey ftáncyi rozgo= 
laczenia fie fkwapliwie przybywam prezento- 


| wać chętne uflugi, 4 dawnym fię przypomnieć 
refpektom. 


| AL/EMON: Ze nic innego nie ief fzczęścią 
| tylko trefunck mily, waaicmnego we mnie ukons 
A tet 


tento wánia łatwo fig domysiić 2 tego fzczescia; 
ktore także w niefpodzianym z WmcPane » pó- 
witániu odbieram, dziękując zá tafkáwg pamięć 
y poufałość, ktora u mnie w każdych, gdyby | 
naybardzicy zairudnionych okolicznościach mi- 
łym ict z2w(ze gościem, | 
THEOb: Wiele ia trzymam po ludzkości 
W'inc Pa atoli niechcę przeciwko niey zbytkiem 
grzelzyć, inkommoduiac przez zabieranie czafiń 
do rozgofzczenia (ie; y ufpokoienia interelow 
potrzebnicyfzego; domyślam fig bowiem, żeś 
NW mcPan z tak dalckiey ftrony do Lwowa nie 
przybył z intencyi proznowánia; Záczym 2t4 
poufałością, ktorą we mnie łafkawosć W'mc P. 
wzbudza, uprafzam o naznaczenie (pofobnieya 
ficy godźiny do fluzenia ludzkości jego bez im^ 
portunii, ALÆM: ac wprawdzie dla famey 
rozrywki do Lwowa nie przybyłem, śtoli ten ] ie; 
z ktorym mam traktowac interes jutro tu dopie= 
ro (iákom fie teraz dowiedział) flánie, dzis mi 
iak naydłużfzcy 2 Wm Pm pozwala konwerfacyi, 
bylebym zaś iakim iego interefom nie był im- 
portunem. THEOPH: Niemam Zadney mil- 
fzcy, ani pilnicyfzcy zabawy, nad wykonanie 
naymnicyfzego fkinienia y znaku woli Wme På. 
AL/EM: Ten był u mnie fundament nielpodzic- 
wania fię na tym mieyfcu oglądać, y powitać 
W/mc Pana. żem nie rozumiał, abyś iefzcze iáko 
lie domyslam, (zkoly traktował, il 
| n THÉ; 


ET BO res. 

THEOPH: Nie mylifz fic NV mc Pan, ze fie 
fzkołą zábawiam, ani (ig mądrości iako rzeczy 
tak chwalebney dotąd publicznie fzukać wfty- 
dzę; y nie tak o to trofkliwy ieftem, abym ze 
fzkoł iak nayrychley wy (zedt; iśko żebym w nich 
iak nayprędzey poftępował, gdyż widzę, że wię” 
cey umieć zoítaie, niżeli fic nauczyło. 

AUL/EM: Nieprzymawiam ia diużlzey w fzko- 
łach zabawie W/m. Pa. bo nie wątpię, Ze czafu 
prožno nie trawifz, á iako w łacińfkich naukach 
 dofkonały, tak rozumiem, że bardziey teraz w 
'cudzoziemfkich ćwiczylz fig jężykachi i 
THEOPH: Y owizem ielzcze fig do nich nie u- 
| dałem, bo (ic wprzod (társm, ábym miat co ie- 
| dnym językiem mowić, hiechcac wychodzić ną, 
owęgo nieopatrznego otkonomiite, ktory fiedm 
amiynow wy(awil w tey wiofce; w ktorey miał 
 iedaego tylko poddánego; nie pomiarkowaw(ízy 
fie, że mu y na ieden miyn, czymby go zaprzą= 
'tngl, nie wyfłerczy. AL/EM: — Sema biegłość 
w cudzoziemfkich językach, zwłafzcza w Frana 
(cufkim, poda Wmc Pu,coby$ nie tylko tym, ale 
y wielą innemi iczykami mowił. 
THEOPH: Nie przeczę temu, śle nizbym fie w> 
,Francufkim języku dla iakicy nauki dofkonale 
|wyćwiczył, wprzod ią z łacińfkich Xigg umieć 
[bede pomoc m, do umiciętności cudzoziemfkie 
jezyki mogą, áie niź pomogą, wprzod przcizkos 
dzą, bo ten czas, ktory tocyc będę nato, iak ob» 
| | az cym 
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eym językiem mowić, uymę go do nauczenia fie 
tego, co mowić, AL/EM: Tá (Mata nadgradza 
fię wielkim profitem, bo chociaż moim zdaniem 
wfzelka mądrość w łacińfkich zamyka fig kfięż 
gach, iednak że co w nich czytamy dłużey, to 7% 
compendio zgayduiemy w Francufkich, ktore w: 
tym fą ofobliwe, ze rzecz'nay więkfzą iak nay= 
krociey zawierają: | TH EOP Hs Compendia bara 
dio (3 dobre ná przypomnienie fobie tego, co kt 
umiał; ale nie na nauczeniefię tego, czegó kto nie 
umiał. Y flowa y rzecz inne języki z tacińfkic= 
go biorą, zaczym ia fobie z Poćtą mowię: Ducit 
ex ipfo fonte bibuntar aque, Nie rozumiey ie 
dnak W' mc Pn, abym był obcym językom nié- 
przyiacielem, iezelim fic im zdat fprzéciwiac; 
mowilem to względem owych, ktorzy całą mas 
drośc, na biegłości w nich zakfadaig; Sam fig 
ich nie odrzekam, ázem fie w młodfzych lecięch 
do nich nie udat, kiedy mi z niezńaczńą przyjść 
mogły pracą, teraz śbym nie zadał przefzkody 
więkizym zabawom, poczekam, y w nich fig 
ćwiczyć zacznę, fkoro fie w łacinie: wydofko- 
nale, bo między uczonych liczyć fig nie mozes 
kto tego uczonych języka dofkonale nie umiee 
Mamy Francuzow y Francuzek dottatek, ale do= 
brych Łacinnikow malo. — ALZE M: ^ Azaz W mc 
Pan iu£ dofkonale nie umielz po tacinie? 

THŁOP/; bieglosci iakieykolwiek wtym je- 
'zyku nabylem, ale iobię w nim dofkonałosci nie 


przy” 
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przypifoig. AŁ/Ł ALAM: A co Wm Pa: Panu iako $wie- 
ckiemu kawalerowi potym, wykwintoym bydź 
lacinoikiem? dofyc tak umieć, iak pofpolicie 
umieig inni, — 2/7 EÜ?: Prawda to iet, że po- 
Afpolicie inai dofyc maia na tym w łacinie, áby 
fic drugiemurowoey biegłości łacinnikowitym= 
że językiem przedac nie dopnście, mniey o to 
dbaiąc, aby należytą łaciną mowic, albo nią mo= 
wiącego rozumiec, ale to na mnie przyznam fic 
Wam Panu mało. Trafito mi fic, Ze gdym czy- 
tat Lifty S. Hicronyma łacińfkie, nadfzedł pe- 
wny kawaler, już od fzkoł uwolniony, ia nić 
mogąc utaic ukontentowania w materyi y ftylu 
Auktora, wzbudziwfzy w nim dwornośc, z4czą»* 
łem czytac * lift ieden bardzo kfztałtnie rapifa= 
ny», naymniey nie wątpiąc, że go podcbni<ż u- 
kontentuię, kiedym zaś przeciw fpodziewaniu 
jakies w nim poitrzegi uięfknienie, fpytalem, 
. €oby mu fie zdała tak ciekawa raecz, y tak dae 
| brym okryślona piorem ? przyznał mi (ię poufale: 
| że ledwie trzecie flowo, 4 dzieGąty fens rozu= 
, miał, Bo to ie(t inna iakożkolwiek rozmowić 
| fie po łacinie, á daleko iona należycie mowią» 
| cego, dopieroż pifzącego rozumiec, y famemu 
| w wfzelkiey materyi mowic, albo wfzelkim iły< 
| lempifac« Ludzie Wm Pana, ci nawet, ktorzy do 
karety należą, fą urodzeni Polacy, Ażeby w 
| wfzelkicy materyi, piękną polizczyzną dyfzku: 
A rowa- 


Ms 3 
* Epif, 49. ad Intr. 


rowali, wieleby im fic oney uczyć potrzeba, coZ 
mowić o tym języku, z ktorymesmy fig nie u- 


rodaili. Jazas na tom fię uwziął, abym w ła. 


cinie nie mnicy iak w Oyczyftym języku nabył 
łatwości, tak rozumienia, iako pifania, y mowie- 
nia. ALAM: Wierzmi WmeP. że nierownie 
więcey bedzie(z miał okazyi mowienia po Fran- 
cuíku, niżeli po łacinie. 2H EOPIT, Daymy 
to, ale niech mię kta obcym zaczepi językiem; 
chętnie y bez wfzelkiego wftydu wyznam, ze 
go nie umiem, y tak cenfurze profłaka nie pod- 
padnę, iako cudzoziemiec w Polfkim niebiegły 
języku; opak zaś mowić o łacinie, ktorey nie 
umiec, albo w niey błądzić, dobrze mowiacego 
nie rozumieć, y z nim (ic rownie nie rozmo- 
wić, uczonemu hańba iet. Co Wm Pan rozu- 
miefz, gdyby fie trafiło (iako fie iuz trafiało ) 
aby Polacy ná traktowanie interefu wyfadzeni 
z Cudzoziemcami, ktorzyby niechcieli inśczey 
mo vic;tylko po łacinie, iako językiem mądrych, 
á nafi (broń Boże) nie mogąc wydotac, albo od 
interefu odiłąpić mufieli, albo go przez tłuma- 
cza popierać, byfozby to z honorem? á gdybys- 
my fie wfzyfcy tak mialko, iaka pofpoliciebywa 
uczylifaciny, na takibyśmy dyshonor y ludzi 


uczonych niedoftatek przyfzli. Dla tego iafię . 


wydziwić nie mogę, že wiek teraznicy(zy, kto- 
ry (ic ma nad inne przéfzte za naypolerowniey- 


fzy, o to mnicy dba, y lekkim ftaraniem zbywą 
| na 


——— ———— 9 
na czym fundament uc uczonego go zawifi. Trzeba 
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- liit, trzeba inne częftokroc expedycye- po łacinie 


napiíac, 4 te aby dofkonałe były, y z honorem 
przed obcymi, długiey nauki potrzebuią. AL : 
Ktorąż tedy Wm Pan (zkote.traktuie(z? 7 HLOP: -> 


Filozofia ALÆ; Samey tylko Wmc P. pilnuiefz 


Filozofii? | THEOP: Samey, lubo fie bez tego 
nie obeydzie, abym prywatnie iakicy nie zazy- — — 
wał kfiąfzki, czyli dla przyuczenia fic do wy: ^ | 
borney y grunto wney łaciny, czyli dla hiftoryi, 

y geografii, wierfzow &c. Ale to traktuję ná- 
kfztatt rozrywki, nie wfpoł z Filozofią pryocy- 


| palney zabawy. ALAM: Zacot (e inni teraz 


razem iednego? roku Filozofii, Matematyki, ję- 
zykow, muzyki &c uczyć mogą. THEOP: Na 
to ia odpowiedzi nie mam, bo wiem z doswiad= 
czenią tak fwego iako y innych: że nikt podci- 
wie iedney nauki nie poymie, poki ię w nicy 
famey (ietak rzekę) nie zatopis chyba zeby 
chciał kazdey co$á niewiele zkolztowac íztuki, 
nakfztałt tego, iak 0 prawnym niedofkonalym mo- 
wią: ex codice modicà ex digeflis porum poteffis 
&c, mamy doświadczenie, że kto (ic muzyki 
wraz oa wielu in(trumentach uczy, ná wfzyftkich 
partacz będzie. Jle do mnie przyznam (ic, ża 
mam trochę wyzízy umyfl, nizbym fie miał la- 
da.czym kontentować, y mowię fobie: «ut C&- 
far, aut nibil, wolę mniey umiec, á gruntownie, 
Y tegobym ráezey Oyczyznie moicy życzył, aby 
miała 


268 088 ) f69- 
miała Jadzi niektorych w tey, niektorych w in- 
ney nauce biegłych, á nie kazdego w ksżdey 
fztuce ćwiczonego, iak teraz maniera niefie, nie 
dobrzeby było żeby ka£dy rzemieśnik rzemicflo 

` každe umieć chciał. Dla tego- w porządnych 
Miaitach do iedney fztuki należące maoufaktury 
pa wielu podżiclone tą intencyą, áby kazdy ic- 
dnega tylko pilnuiąc, był w nim iak naydofko- 
nalfzy, bo nie przeto rzemieśnik partacz ieft, iz 
rzemiefl nie wiele umie, śle, ze co umie, w tym 
nie icht perfekt. Rozumiem iakicy fic Filozofii 
uczyc mogą, y przy innych zabawach uczą, we- 
zmą częsc iaką od .zawiłości dalfzą, wiadomość 
o rzeczach fzczegulnych záwicraigca, ' polozg 
quefłyą, odpowiedź y racyą, trybem, iak więc 
dzieci Katechizmu uczą bardziey na pamięc, niż 
narozum; y ztąd dyfkurs prowadzić fię może 
piękny, śle przy tych, ktorzy fic fprzeciwic nie 
potrafią; bo gdyby kto zmylił, iużby tamten do 
końca nie trafit; Jac wprawdzie takiey nauki nie 
ganię, iednak kiedy do tego przyiść mogę, do- 
Íkonalfzey chcę nabyć mądrości.  AL/EM: Jakze 
dawno WmcP, tra'tuiefz Filozofa? THEOP: 
Juz to fig drugi Rok kończy, ALÆM: Za coż 
tak długo, ponieważ Wm P, famey Filozofii pil- 
nuiefz? THEOP: Tey (ię też queftyi obawia- 
łem, myslac fobie, co Cicero lib. 2, de Offic. mowi: 

Vereor, ne quibu dom boni viris Pbilofopbie momen 

fi invifum, mirenturque in ea tantum me opere, 

, tems 
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żem popis ponere. "Ten auktor tamże o fobie swiad- 
"czy, iako nie maiąc dofyć na tym, iz «w mtodo- 
ści długo fie Filozofig zabawiał, będąc potym 
w dalfaym wieku na publicznych Rzeczypofpo= 
itey uflugach cokolwiek czafuuiącim mogł, tey 
nauce dawał, od ktorych funkcyi oddalony y 
w podefzłym wieku ćwiczył fic w Filozofi, 
AL/EM;: Mulato fie to co innego á chwale» 
bnicyízego przez Filozofia rozumiec, niż co te= 
raz fzkołydaią, THEOP: Bynaymnicy, bo toż 
famo Filozofią terazaieysi nazywaią, co y dawni 
według pomienionego Cicerona rozumieli, kto- 
ry mowi: Sapientia autem efl, ut à veteribus Pbi- 
lufophbis definitum efl, rerum Divinarum, 65 huma- 
narum cau [arumque, quibus be res continentur, ftin 
entia, y zaraz przydał: Cujm fludium, qui vitu- 
perat, haud [ant intelligo, quidnam fit, quod laudun= 
dum putet. A L/E M: NVielum ia fiylzat, ktorzy 
Filozofia zwła(zcza tym trybem, iakim ią ordy- 
naryinie daig, ganią, iako rzecz prożną. 
THĘOP: Wierzę, bo też wieiu ieft, ktorzy to 
ganią, ná czym (ic nie znaią, ta to ielt dawna 
przywara, ná ktorą iefzcze narzekał S. Hierony m: 
* Felices? (inquit Fabius). effent artes, fi de tlis fo» 
li artifices judicarent: Püétam non potest noffe, nif 
qui oer fum firere | potefl, Pbilofopbos non intelli 
git, nifi qui [cit dogmatum varietates, noffra quàm 
dura fit neceffitas, binc potes animadvertere, quod 
vulgi fiandum efl judz:ro eye.  ALÆM: Ale to ci 
| FÉpifl. 24.ad Pammachium, nawet 
| 
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nawet Filozofii uy muią, ktorzy i iey fię uczyli, 
THEOP: 'Y temu nie przeczę: bo między uczo«. 
nemi mało ici! nauczonych; wielu bowiem tak 
. Filozofii flacha, iak ia Organow, má ktorych za- 
grac nic potrafię, boby do tega czegoś więcey poe 
trzeba, niżeli bydz fluchaczem, toż rozumieć de. 
auditoribus o» gani Ariftotelicż. ALEM: Ant 
tym wybiegiem ucbronifz fic N/mP. mego argu- 

mentu, bo takich nawet fly(zalem, ktorzy wiem 

iako w tey nauce prym trzymali, á iednak czafu. 

na nicy ftrawionego żałuią, ponieważ fic im w 
żadnym pofiedzeniu takiey. Filozofii- nie zdarzy». 
ło używanie, ktora fic chyba nato zcydzie, aby- 
z Zakonnikami podyfputowac, iako£ krom, ta- 
"kowey rozrywki, na. co fic. przydadzą tak lekkie. 
fubtelnosci?:  Styfzałem ia taz dyíputuigcych. 
Eilozofow, ieZeli, kiedy ia, widzę zdaleka ku fo- 

bie idącego. człowieka, á rozeznać go od beyi 

nie mogę, poznaic. iednak z porufzenia y poflc- 

powania, £e ieft zwierzę, czy poznaie craz 2wice. 

rzerozumne, to. iek człowieka? Słyfzałem in- 

nych źwawie tę trudność nikczemną toztrza(ae 

iących: icżeli makowe ziarko fkłada fig z pe- 
wnych y z liczonych części, czyli 2 niezliczo= 

pych, tak, żeby. , w rozdzielaniu iego nigdy nie 

przyfzedł; do takiey, ktoraby, fig icfzcze na inne 

częsci rozdzielic nie mogła?. Profzę Wm Pana, 

€o też to za potiZeba tey fubtelności? 

 ZHEQPH; Nizcli na tę queftyg dam,replikę,, 
- pists 
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pierwiey mam na tamtych odpowiedzieć, ktorzy 
po wyfluchaoey Filozofii nie czuią fic bydź mę- 
drízemi przeciwko zwyczayney ludzi ffiezliczo= 
nych exferyencyi, Cale ia nie wiem, za co ci 
nie wiedzą, iak fię maią, chyba dla owego mnisy 
tu należącego przyfiowia: nikt w fwoiey fpra- 
wie (prawiedliwym nie ieft fędzią. Jezeli o to 
chodzi, Ze nie maig zkim fwoiey umieiętności 
experymeotowac; nie iet to wina Filozofi; śle 
tych, ktorzy fic do niey nie ápplikuig. Gdyby 
był w Niemczech albo w Węgrzech &c.. miałby 
do praktykowania dyfkurfow fubtelnych, nie 
tylko Filozoficznych, ale y Teologicznych mię- 
dzy ludźmi świeckiemi liczną kompanią, śle y 
tu czyli ma krzywda, že więcey rad innych u- 
mie? y ná tych nawet, ktorzyby z Filozofii po- 
dyfputowali, wkrotce zbywać nie będzie, pocie- 
waż fię do tey umieiętności ofobliwiey teraz 
młodz Szlachetna zabiera. . Ja tych iefzcze re- 
fatawac nie fkończytem, lubo (ic obracam do o- 
wych qneftyi, ktore W'mc Pan zá inftancye nie» 
potrzebnych bagatel przywiodłeś: naprzod wo- | 
wym tak nikczemnym mákowym ziarku, wielka 
ieft nauka; tam zdaniem moim rozum ludzki 
znaydzie fwoie granicę, ktorey czy w tey, czy 
owcy fentęncyi będzie, przefkoczyc nie zdoła, á 
to mu iet potrzebna wiedzieć fity (woie, śby fie 
lekkomyślnie w wyzfze o tiiemnicach Bofkich 
hie wdawał trudności, á przynaymnicy takiey 
wicl- 
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wielkosci | Gczuplym nie mierzył | rozumem 
Druga trudność zda fic bydź prožna, atóli nauce 
dy(putowania ieft koniecznie potrzebna, bo ię- 
želi iędneyże rzeczy fluzy bydź, y oraz teyze, lu- 
bo innemi wyrażoney flowámi, nie bydź, mieć 
lakie pradicatum, y niemiec, fztuka dyfputo v á- 
nia, to ich dowodzenia prawdy utrzymać fię nie 
może, ktora na tym oftatnie polega principium: 
Orne efl, aut non efi, Záczym pomienioną que-. 
ftyę roztrząfać potrzeba, czyli to bydZ może, y 
w iakim fcnlie, Przyda Ge także ná ułatwianie: 
trudnosci niewieroemu ku wierzeniu .Tajemnicy. 
TROYCY Przenayświętlzey, ponieważ według 
wielu w tey mierze Autorow weryfiknią fie pre.. 
dicata contradictoria nawet o iedneyże rzeczy, 
ftworzoney, ktore to praedicata trudność czynią, 
in Myflevio Trinitatis, 

Przyznam ia fie. V/mPanu, że gdy mi fic tra-. 
. fi bydź w officynie iákiego rzemiesnika, wiele ią, 
tam znayduię inftrumentow, ktore rozumiem. 
bydź prožne, iż nie dochodzę, do czegoby w tey. 
fzcuce zśżyte bydź mogły, choc ietamten pewnie 
nie dsrmo przytpofobil, toż Wm Pan. proporcy-. 
alnie rozumiéy o trudnościach Filozoficznych, 
w ktorych nie mafz biegłości; à daymy to iç- 
facze żeby (ie z fwoiey máteryi do czego inne- 
go nie zdały, do famego polerowánia dowcipu 
fa potrzebne, Czytołeś WmPan, iak f3 matey 
Mpeg materye, owe defkrypcyiki rzeczy 
nikcze = 
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nikczemnych, narracye bájeczne &c. ktore więc 
w Progymna(ímatach wielcy Rhetorowie dáig. 
P5mictaíz WmcPan, iako pilates w (zkołach o- 
we amplifikacyiki per cafus tempura; figuras, per 
fenfus fynonymos &c. iako náztaczano opify wac 
rofkofzny ogrod, álbo fłudenta pilnego, lub nic- 
ldbalego & tey N/ mc Pan amplifikacyi nie zá- 
zyie(z ani ná (eyiniku, śni w Senacie, á poltare- 
mu była potrzebna dla bóbrania copiam verborit, 
dla pokazania wyrozumienia należytego podá- 
ych preceptow, dla nałożenia fig w truduey y: 
s materji obfitegó mowienia &c. y choc- 
byś W'mcPan te y inbe tak w nikczemaych, iak 
y w nsypowazniéy(zych máteryach praxes po- 
gubił, ślbo w. Szkotach odfzedł, to iednak przy 
Nm Panu zofłaić, na czym cała rzecz należy: 
to iet! wprawá łatwego mowienia w kazdey 
inateryi; krorą okoliczności podadzą. Podobny 
przykład kazdy zriaydzie w Grammityce, Muzy- 
ce&c. Tož mowić zo(taie o Filozofii, ktorey 
 móterya; chocby do czego innego pomocna nig 
była, dofyć przynofi pożytku z owcy; ktorą w 
(nas czyni wprawę dyfputowania, toié(t dowo= 
'dzenia prawdy, y przy niey fięutfżymania, źwa= 
Zania tęgości, albo płonności przeciwnego atgus 
mentu, lub odpowiedzi na f'woie dowody, ta 
iet, aby tatwo poltrzedz, czy kto (woićy opinii 
należycie dowodzi, czyli omamić ufifuie; czyli 
odpowiada na argument, czyli go czym tym, by- 

Jad wa 


wa, rozwięzuie trudność, czyli (ię od niey takim 
wykrętem zchrania, iak mu zabiec, iak plonnosc 
iego zarzutu, albo repliki pokazać? Tá nauka 
iako ieft wielka, tak przez wiele praktyk w rze- 
czach ofobliwie trudnych y zczupłych-nśbyc fig 
możę, bo iezeli w tych dla fubtelności fwoiey les 
dwo zrozumianych trudnościach, dobrze kto dj 
fzkurowac potrafi,czego dopiero nie zdoła w wię= 
kfzych y łatwo zrozumianych y iawnieylzych ? 
Proftak ieft, ktoryby obaczywizy na makowym 
ziarku twarz człowieka, albo ná iednym Pirrufa 
pierscieoiu wfzyftkie Muzy odmalowane, pow3- 
tpiewał, czy ten tak mifterny malarz mogłby té 
portrety na wickízey wykonterfektowac tablicz= 
ec. Dla czego kiedy fic mnie więc patarczywié . 
pytaią, co to potey y owey queftyi?. do czego 
ie(t potrzebna?” odpowiadam, £e wyiąwfzy nie- 
ktore katechizmowe pytania, Zadne inne w wfze- 
lakich naukach nie f3 takie queftye, áby bez bies 
glosci w nich nie mogł bydź człowiek zbawio« 
ny; ślbo naprzykład niemogł bydź zdrow, als 
boby Lwow obalił (ig, alboby Polfkę nieprzyia- 
~ ciel zawoiowal; fa icdnak potrzebne dla poloru 
dowcipu, ozdoby rozumu, y habycia więklzey 
w naukach dofkonałości, AL/EMON: Chętnie 
uważam gruntowny dyfkurs W M.Pana, y.niechce 
go przety wac, ale raczey o dal(zym, proficie, ic= 
Żejń ktory maíz ielzcze zFilozofii,rad ftyfze. 
TAE QB; Mam y tę korzyść, zekrom fztuki 
dyípu- 


" 
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Bringa anis w lamey máteryi o rzeczach má- 
teryalaych y Duchownych tak w pofpolitosci, 
jako y w fzczegulności nabywam biegłości, 
W naukach niektorych Theólogicznych, iz ná 
ich częftokroć Chrzesciańfkicy Filozofii za(a- 
„dzaią fig opinie, wiadomość misë mufię; Ztąd 
/na dyfpucie Theologiczney więcey nierownicro- 
|zamiee mogę, y Z niey profitowac, niż gdybym 
|nie fluchat Filozofii. Jako zaś powiedział Cice- 
(t (mowiąc pro Archia Poćta ) iz wfzyftkie nauki 
|maią nieiaki związek y poktewieńftwo fpolnie 
fobie pomagaiąć, ták ia na fobie praktykuię, 
Wielką mi naprzód pomocą ta umieiętność do 
więk(żcy biegłości y łatwości mowienia łacińs 
|kim jężykiem; i£ go ufławicznie zażywać mu 
€ w pifaniu, czytaniu y dyfpucię. Pomag ami 
ztąd do rozurnienia Xiąg łacińlkich w fzelkich, iZ 
Gi, ktorzy ie pilali, iak byliludzie © Filozofiibie- 
'gli,tak potrzebuia czytelnika iey czgftokroc wiadó 
mego; iż bardziey (woią, niż czytelnika umicię- 
tnością rzeczy miarkowali, niemogac w fzyftkim, 
mędrfzy m fic podobać ufiłuiąc: Ofobli vie zas mam 
zniecy pomoc do fztaki oratorikicy: Czytywaiem 
la przed tym wielkich Oratorow, iáko to Cycte 
Jona, Quindtiliana &c. y com w nich zrożumiał, 
ity mem tię delektował, uwazaiac owe madre res 
futácye' wielcem był ukontentowany 5 átoli mi 
bardziey fluzyty do podziwienia, niż do násla- 
dowania, boiákby takowe dowody y przeci- 
| wnych 
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wnych argumentow zbiania formować fie miały 
niewicdzialem, y dla tego od kfiąfzki odchodząc 
nie wielki odnofitem profit, nie ináczey, tylka 
iak kiedy pięknemu przypa'ruie fic portretowi 
w málarfkiey nie biegly fztuce, krom nafycenia 
cickawosci, mało co inny odbiera pożytek; opak 
zaś mowić 9 owym, ktory podobne zwykł má- 

* Jowac choć mnicy kfztaltnie Obrazy. Zatym i 
dźie, że gdyby fie trafiło naprzykład w Senacie O% 
ratora (zkodliwą radę pozornemi racyami kolory- 

- zuiącego znagła refutowac, tedyby do tego nay- 
zdolnicyfzy był ow,ktory w ftawicznym wycwi- 
czony  dyfputowaniu. Nie mowię ia, aby nie c= 
xercytowany w Filozofii idąc za powodem fa- 
mego naturalnego a przedniego dowcipu lepiey 
częltokroć nad innego chociafz Filozofa nie dał 
odporu przeciwnym dowodom; tak iako z fame- 
go używania na iakim inllrumencie graigcy, od 
innego, ktoryfię z pót tęy fztuki uczył z le- 

„pfzym, czalem relonuie wdźiękiem y manierą,atoli 
iako gdyby ten famex arte muzykę umial daleko» 

"by w nicy był dofkonalizym, tak w refutacyach 
z profeflyi Filozofa ćwiczony Mówca lepiey nie- 
rownie nad niecwiczonego w nich lubo fobie w. 
dowcipie rownego, urząd Oratora traktować bę- 
dźie: iżipofobney do iakiey funkcyi natbrze lztu+ 
ka y do izypkosciy do gruntownosci wielką ieft 
pomocą wodzem, y prawie dulzą, Przyzw yczae | 
iony do pamiętania przęciwnego atgumentü y. 

catcy | 
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catey racyi ji ofnowy  Filozof, łat latwiey niZ kto in- 
ny rzecz całą od ad weríarza zarzuconą w pamięci 
długim praktykowanie wydofkonałoney trzymac 
może bez wielkiey pracy ktoraby innemu odpo- 
wiadaiącemu fzyki tamała, y famą więlkoscią 
przeciwney mowy nie tylko pamięc, áley rozum 
przyttumiała. Dla czego wfzyfcy owiRzymfćy 
y Greccy wielcy Oratorowie w Filozofii długo 
fig cwiczyli. + Samemu także Krafomowcy łá« 
twicy fobie porządną y gruntowną uformować 
argumentow w Orácyi ofnowe móśiąc Filozofig 
przepolerowńny dowcip. Co W Pan (ieżeli czy. 
tac będziefz raczył ]obaczy(z w moicy, ktorą przed 
pót rokiem mialem, y wydrukowałem de [mma- 
fulata B.V. Conceptione Oracyi, ktora to lubo pos 
dobno nieie(t ze wízechmiar dofkonśla, árolt 
lv (wofey,kátegoryi mad exercytácyiki przed 
flachaniem Filozofii, ktore fic pifaty, albo pifać 
mogły, daleko dofkonalfza, ^ Ani zaś myslic 
komu o Teologii, póki Filozofii nie wydu- 
tha. Do czego fig także applikować zechcę; - 
&nayde fie teraz, niż przedtym nie równie [po- - 
fobnieyfzym ^ Mam bowiem tyle praktyk, Ze 
ktąrzy po wyfluchancy należycie Fila zofii, udali 
fię na przyktad do prawa, tey w nim dofkona= . 
losci Z4 kilka lat dofzli, ktorey inni ledwie zá 
kilkanaście. Mam także domową experyćcyą, Za 
niektorzy Ichmz po wyflachaacy Retoryce; gdy 
fic udali na Matematykę, z wisliką, cięfzkoscią 
| b w nicy 
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w nicy poitepuigc, prawie fic bardziey odrazili 
niż nauczyli, y tak zemną po roku. tey náuki, 
Filozofią traktować zśczęli, lony zaś po wyfłu* 
Kbaney należycie ze mną Logice, gdy (ic roku też , 
go do Matematyki ápplikowac począł; tak w niey 
dofkonale naytrudnicyfzą Teoryą poymuie, iak - 
` gdyby fic do niey urodził.  AŁ/EMOM Dyfkur: 
fem W/m Pana lepicy icllem o Filozofii intormo: 
wány, y o potrzebie iey tak zkonwinkowany; 
"Ze nic nie znayduie, cobym zarzucić mogł, śtoli 
rad fig przyfiucham, iák Wm Pan w teyże mátety 
_zkim innym ode mnie biegleyfzym y obiotniey: 
;fzym dyíputowac bedziefz. Przybył tu ze mną 
_ pewny kawaler, nietylko tu w ná(zych, ale y 
w cudzoziemfkich naukach dofkonale biegły, 4 
tuteczną inftytucyą zwła(zcza w Filozofii wield 
, ganiący, tu ze mną ftoi, y co moment fpodzié 
wam fię go do ftancyi z wizyty powracającego 
TH EOP. Wielce fobie życzę honoru znaniajmci 
y uczoney z nidi konwerfacyib ALÆM: Zá 
pewne albo on od Wm Pana, áldo Wmc Pan oi 
‘piego wielce fig nauczyfz,4 iao obudwu, á tym 
czafem chciey mię iefzcze informować, co. zi 
nauki, co za części fą Filozofii: THEOPH 
"Na trzy części dzielą Filozofia Plata (a.) Cice 
ro (b.) &c. Pierwfza część zawiera naukę dy 
|fputowania, Druga wiadomość o rzeczach ma 
teryalnych, o ich włafnościach, przyczynach 
u= 


(a) vid, Embpyr.1. adv, Log. (b) de grats 
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fkutkach &c. Trzecia za; o życiu y obyczaiách, 
ierwfza (ie nazywa Logica, druga Pbyfca, trze- 

ia Ethica, PolpolicieFilozofia dzicli (ic n: € tesy 

zęści, na Logikę, Fizykę, Metafizykę y Etykę, 

Metafizyka iednal ile traktuie de pojfibili 65 iue 

po(ibili, należy do Logiki, bó tam niektore tru- 

dności, do iztuki dy(putowápia potrzebne re- 

olwuie; ile żas bawi fię nad uwagą fubftancyi 

achownych, niektorzy i4 ptzylaczai4 do Fizyki, 

ogiki niektorzy zá część Filozofi nie rachuią, 

le iq nóżywaią inftrumentem fpofobnym y po- 

rzebnym do nabyciá wfzelkiey mądrości, (c)Fi-« 
yka dzieli ię na dwie części, Pierwiza tráktuie 

fub(tancyacli materyalnych w pofpolitości,. 
druga w lżczegulności, y tá część ofobliwie Ma- 

temátykę zawiera; 


.ROZDZIAL it 


- O Filozofii w fedzegulności: 


| AL/EMON; THEOPHRASTUS, 
j „POLYSTRATUS: | . 


1ĄL LEMON. Z utęfkaieniem prezencyi W mc, 
Pana „wyglądatem; áoym byt fzczęścia, kto- 
te z przyiazai lego odbieram, tego zacnego y do 
B2 mnie 
(c) Laert. 5. feg. 28. Er Pachym, in es 
Organ Gs 4 
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mnie teź mależącego Kawalera uczynił iak nay- 
prędzey uczęltnikiem, POLY ST: Przez to iezcli 
icit jakie opoznienie, nie wiele podobno omie- 
fzkatem, bo (ig domyslam, żem tym czaíem był 

[mei z łafki W mc P. rckommendowanym, ni- 
żelim fię (tal z ofoby znaomym, THEOPHs 
Nie myliiz 6c WmcPan, ze godności jego bez 
wątpienia wielkie fly (aec mufiatem pochwały, 
bo przyiaciela Frzyiaciel á áni eftymować może o 
nim milcząc, ani mowić bez eftymácyi; z trony 
i:dnák moicy, ktory tak zfławy nie mogę bydź 
zalec nym, potrzeba było, abym ofobą prezens 
to wat (ie N'mc Panu, y w Jego wpra(zat refpekt, 
POLYS: O ten yia wzaiemnię uprafzam ać 
Pana — AL/E M, Zaftateś Wmc P. wemnie prze 

ciwne ukontentowánia z żalem pomiefzani 

k:óre dopiero traktowany fpraw;t dyfkurs, má: 
terya isga była Filozofia, w ktorey fig tu cwicay 
Jnć, tę mi tak pięknie zachwalał, zem fie filucha; 
iąc nákontentowac nic mogł, ale Ze mite lát 

uplyacty, ktoreby do tak piękney nauki fpofobne 

byty, wielce ich Zatuig ftraty, POLY $T: Do: 
bregoś W mc Pan w rzeczach guftu nic piękniey: 
{zego nad tę naukę, lubo o nic wielu nie dba, i2 
fię na niey nie znają. ^ Jednakże iezeli fzczerze 
mam mowic: Filozofia iet piękna, śle nie tókaj 
jaką tu w náfzych krajach daią. Ja ktorym fię 
tu, y wobcych iłronach uczył, dowodanicy at 
o nicy zdanię dać mogę, Ani mi fic tu (polot 
dy fpu: 


dy(putowania, śni materya, ani-w potrzebniey- 
ey máteryi (entencye podobaią. Jle do fpoíobu 
ten, ktory dowodzi dla zbytniego do reguł dyá- 
ktycznych przywiązania y pokazania dowci- 
u, w długim ciągnieniu Argumentu, czeftokroc 
o tey, ktorą fobie za olłatnią dobitkę zało+ . 
yl, nie przychodzi trudności, ná bokiakim wyż 
krętem odpowiadńiącego uwiedziony, bardziey 
la chwalę iáko więc gdzie indziey bywa beztych 
rożnych obferwacyi dowod po dowodzie kła- 
qe, klztałtną go wyrażiwfzy łaciną przeciw nes 
popierać zdania, á tak Adwerfarz nie będzie 
"i fpofobu uchronienia (ig iakiego zarzutu, 
iedy ie oraz wfzylikie uflyfzy. Ten sS, ktory 
odpowiada, czeftokroc fię długo choć nie ma 
jrzyczym upiera, byle fię fwarzyl; nie lepieyze, 
y ná to iak gdzie indziey czynią, odpowiedział: 
|lanśię wielką racya, y ieżeli mi potym doflate- 
na nie przyidzie odpowiedź, na twoie przy= 
anę zdanie. Co (ig zaś tycze máteryi takiey 
ilozofii, tá ie(t niemal cała w queftyach nikcze» 
A nych, ktore to umiec, 4 nieumiec, iednoż us 
Jzymi; iakie f4 owe, czyli Logica iet Scientia, 
byli nie; czyli ieft pralica, czyli /peculativa, czyli 
ft do innych umiciętnosci potrzebna &c. wła- 
ie płonna, prożnych głów zabawka. W fa- 
ey Logice długo fig báwia, wymyslaiąc także 
cliepotrzebne queftye o dy(tynkcyach; uniwerfa< 
pach, conftytuty wach, connotatach, relacyach &c. 
czas 
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czas záhieraigc innym potraebnicy (zym fenten- 
cyom, toż mowic o Metafizyce famemi prawie 
Logicznemi queftyami zatrudnioney, Fizyki zaś 
prówie fie nie uczą Perzpazdetici, bo fobie tak do 
nicy przez fwoie fentencye zatrudnili drogę: ze 
przez cate dwie lecie curfu fwego dą niey pra- 

wie nie przyidą, w famym fię [Ze tak rzekę | 
przyfionku bawiąc, y z niego niewiedziec iakię 
dygre(lye czyniąc, mratto tego, coby mieli pro; 
ft» nowo otworzanemi przez teraźnicyfzych Au- 
thorow drzw iami do tey umieiętności wchodzic. 
To ieft, poczyna fie Fizyka od początków, z kto- 
rych (ie fkladśią entża naturalia, alias corpora, ta 
icit tubftancye materyalne, że tedy naiedyney 
zóladzaiąc 6e powadze  Aryftotelefa iak gdyby 
Kanonicznego Autora te początki materiam imam 
© formam (ubśłansialem bydź nauczaia, daią fo« 
bie ztąd pochop do oieźliczonych queftyi bay: 

rzod de materia ima, y o iey włafnościach, po 
tym de forma fubflantiali, toż dopiero de unione, 
potym de caufis Entium naturalium, daley de ais 
cidentibui &c, — Teraznieysi zaś Authorowic Atos 
miitowie raz znegowaw(zy materiam primam in 

Jenfa. Arifiotelico potym formae fubflantiales ma- 
teriales, takze accidentia (rii? talia, nakoniec) 
odiąwizy omnem adivitatem de novo producendi, 
caufis zda, to ieft rzeczom ftworzonym, po od: 
prawioncy tylko de com pofitione entit naturalium} 
trudności, profto idziemy do Fizyki, o Swiecie j| 

"Niebie; 
| 


Niebie, Morzu, y innych w fzczegulnosci rze- 
czach ciekawe, do dyfkurfu fpolobne, y wtasnie 
godne Filozofa traktuiemy materye. Tak tedy 
iezeli tu Filozof nie przyidzie dla niepotrzebnych 
wybiegow do Fizyki, y ieżeli ię nie uczy Etyki, 
y ieżeli na tych dwoch częściach zńwifła, Filo- 
zofia 4 Logica, i iako wielu nauczaią, nie rachuie 
fie zá część Filozofii; tedy po fkończonym dwue 
letnim curfie, będzie Philofophus confuñatm, nie 
fkofitowawfzy Filozofii. AL/EM: Wiodąc w 
teyze máteryi fpor z JMcia, obiecowalem mu, 
de trudnieyfzą, iáko teraz widzę, będzie. miat 
z WmPanem utarczke, aby tak jravifa jacula 
minw feriant.. THIEOPH:; Dziękuię zá tafka- 
wą około, mnie trofkliwosc, 4ie krom tey prze- 
firogi, mam, zawfze pamięć ná rozkaz Piotra S. 
Apotftota w podobney materyi napominiącego, a~ 
| byśmy bylt parati femper ad fatvifatiton£ omni po- 
| fcéti nos ratione. *Z profe(lyiFilozofa, iákom mieć : 
jpowinien, ták mam na temblaku racye, ktoremi 
| (bym dał odpór przeciwnemu zdaniu, Lubobym 
zas rad nietylko wewnątrz, ale nawet w naya 
| mniey(zym. powierzchownym fkinieniu nicroz- 
(dzielną z W/mPanami záchowst zgodę, iednak 
jgdzie o prawdę chodzi, fprzeciwić fię mufzę; 
mowiąc fobie co niegdyś mawiał Ary ftoteles; 
Amicus Plato amicis Socrates, fed magis amica 
veritas, ` N yflláwiatz Wm Pan z poniżeniem pa- 
"| fzey Cudzoziemfką Filozofig, wfzakże tám lee 
* „Petr, 2, pizcy 
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pipe e 
pizey nie dyktuią Filozofii, , niżeli i i3 3 drükuig, å 
my tu drukowane czytamy, y zwatywízy riecz 
Authorow Cudzoziemfkich nad innych przeno-= 
fiemy tych, ktorzyby fic Wm.Panu iako widzę 
nie podobali, i£ fie bardziey znami zgadzaią. Spo- 
{ób argumentowania W/m. Panu nie podoba fie? 
// wizakże lepicy, aby iedno fzło z drugiego, 4 nie. 
tylko iedno po drugim? Ze fic zaś kto Adwer- 
farzowi da z fwoiey zpedzic drogi, nie iet to 
wyfiępek Filozofi, śle partykularney Ofoby fla- 
bo przy (woim utrzymuiacey Gę.  Tákira zaś. 
fpolobem nie tylko fic dowcip oppugnuiącego 
pokázuie, ale fię też lepiey dochodzi prawdy, iZ ! 
Jedna rozwiązana trudność inną fkrytą odkry= | 
wa, aby yta roztrząfana y ufpokoiona była, y 
ták daley, áZ fic trudności álbo wyczerpaią, albo . 
ułacwią, albo te? przeciwne zdanie ná niewzru= | 
fionym ufunduie fic gruncie. Abyś zas WmPan 
dłużcy w tey niezoftawat omylce;iz forma dyalekty | 
czna (4 to prožne obferwacye, będę Wm Panu 
kommuaikowat pewney lukubracyiki, to ie | 
przypilanych Roku przefzłiego nam od náfzego: | 
także Con-Filozofa konkluzyi, tam on w dedy- | 
kacyi gruntownie dowodzi potrzebę rygoru fór- | 
my dyalektyczney, zwłafza gdzie do calcu przys | 
wodzić trzeba prawdę, przeciwko niewiernym, 
śbo gdzie ich wykrętne roztrza(ac zarzuty; iakoż j 


czy niedokazywali owym Argumentem niegdyś 
T DEUS efi Pater, fed Filius non eff Pater, 
Ergo F iliw 
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Ergo Filius non eff Dem, ták dalece, £e gdy im 
wielu odporu dac nie mogli tak liczno zwodze- 
ni byli, albo bydź mogli, iZ Hieronim S, napifał: 
Miratus efl orbis univer fus fe effe ,Arianum. Ten 
Argument wobudwu propozycyach (woich ieft 
artykuł wiary przeciwko komuż błądzi, tylko 
przeciwko dyalektyce? w ktorey kto niedobrze 
biegły, fuppozycyi terminow nie wie, nic będzie 
miał odpowiedzi. Podobniefz mowić o owym 
Luterfkim, ktorym probuie obecności Chryftufo= 
wcy ná kazdym mieyfcu. Chriftus ef ad dexteram 
Patrus, fed dextera Patris eff ubique, Ergo Chrifhu eft 
ubique. y.o tyfiąc innych: — Dlatego S.Hieronim 
inEzech mowi: Vere quidquid in feculo perver- 
forum dogmatum eff, eg. putabatur. effe robuflum, 
boc Dialeftich arte fubvertitur, 65: in cineres favil- 
lasque redigitur, at nihil appareret: quod fortiffimü 
putabatur... Y S. Auguftyn, ktorego fic Diales 
ktykiukiedy iefzcze był Manicheulzem tak bali 
Katolicy, iz w Litaniach przydawali: à dialettica 
Auguftini libera nos Domine; tak lib. de cogni. ve- 
e fidei mowi: Diałefiica differend? potens, potene 
ter dubia quecunque. diflingvens, cuntlas feripturaa 
evibrans, «v evifcerans,cunćłam humanam [cientia, 
[4d eff foplrfticam ] annibilans. Ale wiecey o 
tym mowić nie będę, bo ztamtąd Wm Pan be- 
dziefz ták rozumiem fkutecznie informowany, 
Przy tych, o ktorych namieoilem konkluzyach, 
ieft przydrukowana R,P, Joan. de Ulloa;S. 7. 1m 
Logi- 
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Logicam Prafatio, |eft to Author nie w wynay-. 


dowaniu ciekawych y powabnych mśteryck, ale ` 


w vulacwianiu więkfzych, a potrzebnieyfzych tru= 


dności (na czym ia prawdziwą mądrość zákla- | 


dam) przedoio dzielny y ofobliwy, tam on 


gruntownemi wywodami niebiegłych, Albo zas, ` 


zdrośnych naucza, iák wielce błądzą, kredy fub- 


telnieyíze queftye, y z máteryi fwoiey. mnicy=, | 


fzey wagi máia 3á prožne. Tę kiedy W/m, Pan, 
przeczytafz, nie wątpie: 2e w wielu da Filozofii 
nafzey prętęnfyach, o ktorych, namięniłeś, bes. 
dzicfz zupełnie ufpokoiony. Q. wybór zas tas, 


ciny w dyfpucie fkrupulacko, nie iefteśmy, trow. 


fkliwi, bo o to wielcy Ludzie. nie otg, iaki, ieft. 


S. Tomalz Anielfki Doktor, Subtelny, Szkot See, 
bardziey fig wtym punkcie. delektuigc: rigores, 
quàm lepore, átoli y tu o lepíza w wyrażeniu rze”. 
czy ftaramy fic energia. Zgadzam (ig z W.Pm, 


zeby lepiey uczynił ten, ktory odpowiada, aby 


uznał trudnosc przeciwnego dowodu, niżeli fig. 


daremnie nie maiąc przy czym upierał, átoli gdy 


by Filozof publicznie bez witydu mógł mowic: 


nieumiem ná to odpowiędzieć, tedyby wfzelka 
exercytácya między uczonemi, y, Owa ktora iefk 
dufzą nauk &mulacya, vftała s záczym lepiey ic- 
dnego cierpiec defekt, nizeli wlzyfłkich fakode. 

Q queftyach zas, ktore z materyi fwoiey má- 
lev 4 importantyi iaki iednak przynofzą pozy- 
tek? Zem tu iuz y a]mcig mowił, powtarzać nie 


będę 
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będę; fzczegulnie tylko namienione roz:rząśniy= 
my ientencye, Rzecz to ieft pewna, ze gdyby 
Filozof nazbyt (ie nad temi queftyami bawił: 
utrum Logica [it fcientia? y imaęmi prozmiaine- * 
mi, iak gdyby má nich cała rzecz poległa, ia bym 
tego nie chwalił, atoli gdyby tych queítji nie 
umiał rezolwowac, calebym ganit, bo ten nawet 
Rzemięśnik ktory bóty robi, gdyby nie umiał 
uczynię relacyi: czyli iego rzemieffo należy do 
Cechu? otoło czego fie bawi? do czego ieft po- 
trzebne? godzienby, aby go tak nazwać po łacinie, 
iak fic i iego materya około ktorey fic bawi, po 
polfku zowie ; chog do niego, o fwoiey fztoce 
dy(putować nie nałeży. "Ze fie, 23$ dłużey, ni- 
zelibyś W/m Pan chcial, w Logice bawiemy; fa- 
ma tey 'náuki trudność potrzebnie, bo Dialettica 
ktorą więc nå początku Filozofii daią, dla (zczu- 
płości, (woiey názywa fic pofpolicie fummuła - 
Logicę, gdzię całą nauka dyfputowania in com- 
pendie zawiera 6e; ; potrzebuie diuzfzcy explana= 
cyi trudności fwe W, iáko£ lą niefkończone, á 
ták potrzebne, że bez ich wiadomości wiele fię 
wykrętnych Argumentow, w rzeczach nawet do 
wiaty należących, rezolwować nie może, iako- 
bym to Wm Panu w nieźliczonych przyktadach 
pokazał, gdybym fię do końca tego dyfkoríu nie 
fpieízyl. Tego iednak opuścić nie mogę, że 
wízelkie w wfzelkiey materyi nauki zdaią fię na 
nic nie przydać temu, kto w tey (ztuce nie ieft 
znacznie 
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znacznie biegły, bo niczego niczego zgoła ola Adwerfarzo- 
wi (wemu gdyby nayoczy witfz:go dowieść nię ` 

„może. ja bowiem z takim, takicyobym zażył 
fpofobu: minąwfzy propozycye, z ktorychby: 
iakie wnofit zdanie, zarazbym mu znegował 
confequens, to ielt tę propozycyą, „ktorą wniofł 
zinnycb; profzę Wm Pana, iakbys też fobie w 
takim razie ze mną poftąpt?- POLYSTRP: Pro-. 
bowalbym co mi znegowano. 7 HEQP:; Jabym 
znowu negowal Confequens, y tak. daley wfzake 
by fie FUAR te racye wyczerpały, y ufłacbyś; 
W/m Pan mufiat nic nie fprawiwfzy. Na przy- 
kład gdybyś Wm Pan dowodził Ateufzowi; ze. 
Bog icit, y takiegobyś zażył Argumentu; Co» 

swiatlo rozumu pokazuie bydz, to 1efl. (bo po- 
nieważ nieieft wiara, przynaymniey Swiatlo ro + 
zumu u Ateufza nicomylney prawdy regułą bydz: 
muli) Ale światło rozumu pokązuie, że. Bog ief, 
(álbowiem wfzyftkie świata narody zgadzały fię- 
zawfze, y zgadzaią nato, Ze Bog ieft, chociaż w: 
tym fię roznią iśki ieft, jako uważa Cicero * 
Nulla gens ell tam immanfveta e ferrea, que li- 
cèt nefciat, qualem Deum babere deceat, habendum 
tamen ignoret, Y chyba iaki w fzczegulnosci 
człowiek z interefu bezboznego fumnienia prze- 

. €Zy bytności Boga, iáko uważa S, Auguftyn: /Ve- 
mo Deum negat, nif cui expedit Deum non effe ) 
Tot Bog teji. Ateulz mingwízy tę racyą, z kto- 

rcy 

* lib. 1. de Leg, | 


to, co Wm Pan wnofifz, to ieft «onfeqneus, aliás 
wnicfiongte propozycyą: Bog ief. — Bedzielz iey 
W/m Pan dowódził drogim argumentem, náprzy 
kład pokazuiąc Ateufzowi, iz tym famym, że 
"heguie bytności Boga, powinien i3 przyznác, tak 
per foritem ; Jeżeli Boga niemafz, toieft niemá(z 
rzeczy takiey, ktoraby była ens effentialiter in aftu, 
ktora to znátury Íwoiey niemoze nicbyć,ale mufi 
być koniecznie zaw (ze; toc te wízytkie rzeczy, ten 
cały zbior rzeczy przypidkową bytnosc maig" 
cych może uftac, y zginac;iezeli te wízyttkie rze- 
czy mogą zginąc, toć przez to choc zginą iako 
przypadkowe, nieftaną fig chimerą, “to icit mig 
Rana (ie niemogącemi mieć bytności; ieźeli fie 
nie itaną niemogącemi miec bytności, ale mogą- 
| «emi, toć zginąwfzy, mogą bydź z niczego wy- 
prowadzonemi; ie£cli mogą bydź z niczego wy= 
prowadzone, toć mogą bydź nić przez fobie fa- 
me, ale przez kogo ianego, to ieit przez Stw o- 
rzyciela (wego a zatym Boga wyprowadzone; 
toc od pierwfzey propozycyi drogą należytcy có- 
fequeacyi idąc do olłataicy waouc fig ma, że ic- 
želi Boga niémi(z wejłag Atea(za, tedy tym 
famym Bog iet. Zaowu Ateufz, pomingwízy " 
| Wízyitkie propozycye, podobnie zneguie confe- 
quens, y tak każdznu naygruato vaiey[zemu are 
guinentowi gdyby ich naywięccy było uczy ni, 
á zatym 


á zatym wízy(tkie racye zanie, kiedybys Wm. 
Pan wtym punkcie należycie obrocić fię „nie u- 
miał, POŁYSTR: Filozofowie nigdy nie ne- 
guia confequens, áls confequentiav, THEOPHIĘ 
, Prawda £etego między foba nie czynią, átoli, 
gdyby kogo widzieli álbo niebiegtego w Logice, 
albo o biegłość w niey iáko a-rzecz ptożną nié- 
dbaiącego, negować confequens, á nietylko cona 
fequentiam powinni, aby go przez wexe do les 
pfzego o nicy przywiedli zdania. A w relzcie 

ytam (iz, zá co Filozofowie nie neguią ċonfeques? 
POLYSTK: Co mitań do tego; dosć zé nie ne- 
guia. THEOPH: Odpowiem ia fobić za Wm 
Pana: boFilozofówie dobrze wiedzą, źć iak ieft 
„nicomyloa forma dyalektyczna w dowodzeniu; 
iz ieżeli propozycye, zktorých (ig có wnofi, fg 
prawdziwie; y wnoli fiè według reguł dyalektys 
- cznych; tedy to co (ig waofi, icit koniecznie pra* 
wdziwe, zaczym negowane bydź nić ma. | 
POLYSTR: Prawda. THEOPH; A ia. figtemu 
fprzeciwiam, y za dowod zdania mego zarzucę 
W/mPanu iakie zawiłe Sopbi/nd; ktorego ieteli 
W/m Pań rezolwować. nie potrafilz, y niepoka- 
Zez w czym fie od reguł Logictnych zbtadzilo, 
przyznać bedzie(Z mufiał dobrą cońfequencyą, á 
ia dokaźę (wego; że pokażę, ako z prawdzi» 
wych propozycyi oćzywilty fałfz według praw 
dyalcktycznych wnofić fig może. POLY STR: 
Takim ipofobem y W m Pan nikomubys hiemogt 
dowieść 
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dowieść niczego, iczeli Con féquentia dyalektyczna' 
je(t omylna. TH/EOPH; Zgadzam fic z Wm. 
Panem; tak iet: nie bylbym fpofobny do zadney 
\á żadocy prawdy dowodzenia, gdybym w Logice 
-nie będąć należycie biegły, zarzuconego fobie So 
phizma nie fólwliiąc, przyznać mufiał, że forma 
'dyalektyczna iet omylna.  POLYSTR. Nie 
wielkiegoby$ WmPan komi wftydu dał przy- 
*cżynę, żebyś go iakim wykrętnym Sóphiżma z4- 
gadi: THŁOPH: Czy fila czy (ztuką komu gębę 
wytü3; oto fig niepytacj  *.Dolm an ortus quis 
tn hofte requiratt  Nadtó nikomu bie możemy 
zadać; że zarzuca /opbifma, iczeli mu nie do- 
„wiedziemy, Ze przeciwko dyalektyce zbłądzit, 
 bobyś tak W' Pan nic nikomu dowieść niemogł: 
„albowieai Argumentem Wm Pana przycisniony 
| Adwerfarż; zarazby mowił: to iet fopbifma, y 
| duzby fię zbył wiżyfik'ego: POLYSIR- Łatwo 
| mu dowodze złcy tońfequencyi; bo poniewaz 
| (iako$ W Pan dobrzć namienit) według dyale- 
|; Ktyki, z prawdy falfd wnofić fic nie może, co fig 
| wnoí, fatfzywego, tym famym niedobrze fig 
| wnofi,  7AEOPA, Tey on famey racyi przeci: 
|-wko W'mPanu 282ywái naprzod taki ponieważ 
| z iedaey ftrony z prawdy fatíz wnofić fie nic 
może; z drugiey ftrony 4 tych prawdziwych 
.propozycyi dobrze (e wnofi to :ov/equeni, bo 
W mPan pokazać nie mozeíz, ktora (iz w fofino- 
| waniu Argumentu reguła nie zachowała; toć co 
| * Enei, z, fię 
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fic wnofi, prawda bydź muli, naco. Wm Pan nie 
będziefz mogł pozwolić. Potym podobnicz fo- 
bie z W Panem potłąpi argumentem iego przy” 
ciśpiony,  neguiąc confequencyą dla tey {amey 
W.Pana racyi, ze z prawdy fatíz wnofic fie do- 
brze nie moze, to zaś. co WPaa z prawdziwych 
propozycyi wnofi(z, ielt u niego fatlz; y na tym 
zawfze fłanię, co iuZ nieraz wnofiłem, że WPan 
nie będziciz zdolay do żadney rzeczy przeciwko. 
komu, wyprobowania. Zadncy tedy queítyi nie 
maíz, ktoraby. proznie toztrząfana była, bo iezeli 
z wiadomości materyi aie przynioflaby pozytku, 
przynaymnicy w fztüce. dyfputowania. okoła 
nicy fię bawiącego exercytuie. POLY ST* Toby 
fię to rownie w nauce dyfputowania nie mogł 
W Pan exercytować nśd innemi naprzykład Fi« 
zycznemi bawiąc (ic queftyami. TH£EOPH: 
Tak icit, nie mogłbym: bo te, ktorefię traktuig 
w Logice fentencye, z natury fwoiey całe (3 ną 
-umacaianiu dobrego, å odkry wánia złego fpofo- 
bu dyfputowania. Y ztąd W. Panbędzie(z miał 
ná ów zarzut o fentencyach Logicznych odpo- 
wiedz. Cztery (4 zrzodią zley albo dobrey con- 
fequencyi: Difino, identitas, connexio, oppofi» 
tio. O pierwizey tcaktuią dyitinkcye, o drugiey 
uniwerfały,o trzeciey y czwartey de eónflitutivity, 
con tatatis relationibus kontto werlye, Czas mo- 
witz Wm Pan zabieramy potrzebnieyfzym que-; 
ftyom, 4 czy możę bydź potrzębnicy(za queltyay 
: ~ iak 3 
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jak umiec Filozofowi odpo odpowiedziec, i co to ic(t 
páprzyktad relatio (bez ktorey w rzęczy (amcy 
y Katechizm fig explikowac nie może) czy «o ieft 
peto czy Ziemia? ogień, czy woda? Sentens 
eye de conflitutivis, connotatk oledaremnie fic vene 
tiluig, bo ta materya nie tylko doLogiki, ale y 
do kazdey umiciętności ie(t potrzebna. Trafito fic, 
fe chłopiec porwawfzy fzklankę wody,Zydaiuz 
w leciech podelzłego naymniey fic nicfpodzie- 
wśiącego oblał, mowiąc nad nim formę Chrztu 
ów. Profzę W Pana czy ten Żyd ieft ochrczo= 
hy? czyli gdyby potrzebował od Kościoła Bożego 
wiary miat bydź chrzczony? POLYSTR: Zá- 
pewne ten chrzeft bie ieft ważny, bo Zyd niemiat 
intencyi ptzyimowac tego Sakramentu, á ta mu 
była potrzebna, 7 HEOP, Pytam (ig: Intencya w 
dofkonałych leciech chzeft przyimuiącego czy ieft 
tonflitutivupt, to ich, część Sakramentu. czyli nie? 
POLY S7R. Mnieyfza o to czyli ieft confłitutivii, 
czyli nie, dofyc Ze ieft requifitum, bez ktorego 
Sakrament bydz nie może. 7H E0PF, Alemo- 
że bydź bez niego materya y forma Chrztu św: á 
Chrzeft św. podobno ná tym tylko dwoygu za” 
wifi. POLY STR: Coż ztego, ale requsfitum nie 
mafz. THEOPH,. Jeżeli Chrzeft św: ná tym 
dwoygu zupełnie za wifl, y te fą tylko dwie czę” 
ści iego, to iu£ (4 obadwa conftitutiva Chrztu S$. 
POLYSIR: Aleiefzcze requifitum nie maíz. 

THEOPH; Saobsdwa confiizniiva, to iuż ich 

C cala 
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ala itota Sakramentu, to iuZ icit Sakrament, td t 
iuż intencya w dofkónatych leciech chrzeft prz yi? i 
muiącego mie ieit reduthtum, y kondycya do Sa? i 
kramentu, ponićwaź bez ñigo bydź hoże Chrzeflj e 
to iuż tamiten iet ochriczony  Jetclibys zaś Wi b 
Pan powiedział, żeińteńcya pomićniona ieft f 
conftitutioum, toby też y ten ktory chrici, A v 
ktory fię chrzci, byłby podobnie covflitutivum, y ( 
woda, y wfzytkie regnofiża tych obudwu ludzi, y 3 
wody, y ianjch reqnifitow byłyby o z cob | 
częsci nieźliczone Sakramentu. Albo za coby 
iedao requtótum było conffituttoum, á eie drügi 
"Tenci prawda zarzut nie zawiera zbythicy: z4! 
wiłości, átoli ktotyby Teolog nie wiedział nái 
uki de confłitatiośs, nie potrafiłby fie wywichłać 
z tey trudaósci. '|le doFizyki, ganiąć nafz w 
nicy poftępowania (pofob riauczafz W Pan iaki 
bysmy mogli prędżey (án3c in Pbyficó ferie 
y tak (obie znami pocżynafz,iak gdybymi ia k i 
mu ná.wyfokiey wiezy ióttaigcemu radzif i icze 
chcefz iak nayprędzey u màs bydź ná dole; e 
nem wylkocz, á tak wfzyftkie wchody miną: 
"wizy, w okamgnieniu na ziemi żoftaniefz. Je 
-fzcze ia W Pana krot/żą dfogę w naukach poka: 
Z6; tylko W Pan zneguy, że dańtńt Corpora, à iul 
Zadney queftyi w dałcy Fizyce niebędzie, to iel 
powiefz Wm Pan, ze dufzom ludzkim zdáię fię 
jakoby były w ciałach, à mie (3, zdaie fie, 2e wir 
(dzą iańię ciała, y ktorczkolwięk iubftancye mó: 
Ky aut teryale 
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leryalne, a nie widzą; zdaie (ig że iedzą, piią» 
lako (ic Tobia(zowi widziało, ze Anioł Rafat 
iadt, pit? * 7 idebar quideń vobiscum mandticate, - 
w bibere, fed ego tibó inibi ifi es pora, qu: ab 
bominibus videri non potcff; uror, Tak iakó nam 
rig idare; że bydlęta żyją, á według Atómiftów 
Wielu, nie żyią; te iáki ielt wnęttży kolof pafzey 
fukni; á tim go niémafz; tylko reficxya Światła, 
iako (ig zdaie, Że iet (mak. flodycz, gorycz w 
potra wie, á tam iey niemaf2,tylko w fachym źmy< 
K &c. POLY STR. Ależ bo tó fatfz, ze corpora 
mon dámur, | THEOPH, Y tamte też ferten- 
ye nie lg prawdii we. POLY 5 18: Rozpráw- 
|My Gięd to; czyja prawda. THEOPH: Wielce - 
fobie tego cxperymentu życzę. tylko niech wprzód 
bá inne pinkta dyfkdrfu W/m Pana odpowiem. 
W fentencysch nafzych na famey (ie powadze 
Atyttotelefa nie záfád zamy, ale ná racyij .Y bie 
dla tego Aryftoteleś dobrze mowi, £e ieft nafz, 
śle raczey dla teżo ieft ná(z; Że dobrzę mowi; 
Sen:ericye iemu przeciwne, o których W Pah ná- 
inienites; przypsdty do güftu wielu; u ktorych to 
ieft naylepiźe,co ict nowë,lübo fig w tym iarhym 
ińylą, rózumiciąc, że f4 howe: byleby bowiem 
ta co ftárego z Kątą wywlokłę o cżymi przez 
niciaki czas ludzie zapomnich, iud (ozá nowe, zá 
modne świat ptzyimüie 5 ták owé czeczugi, be- 
iefze, ro£n& w fukniach cżapkach, y fzablaćh 
háfzych mody, wfżyftko to ftaroświeckie, śtoli, 
* 16b: ra Ca żę 
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fe przez 1aki czas niebyly w używaniu, nowego 
nabyły wdzięku, Toz W Pan rozumiey o tych 
fentencyach. Było to iuz ná świecie, było, tylko 
to Szkoły przez długie wieki zarzuciły. Naue 
czali tego przed laty Epicurus, Democritus, Lucrez 
tius wielcy niegdyś nieprzyiaciele bytności Boga 
y nieśmiertelności Duízy; | Záczym poznityfi 
ich naftępcy mowic fobie mieli: (a) Timeo Da- 
naos €& dona ferentes, | Odnowione zaś f4 prźeź 
dwoch Medykow Hifzpanow (iíko wfpomind 
X. de Ulloa S. ].) (b) ieden byt / ales Complutenfis 
drugi Galle gus Pereira, po nich Sebafiianu Ba[Jon 
takze Medyk, gdy im zaść pacientow nie (tato, 
chcąc corpus univerfale ( ktore Aryftoteles w czera 
ftwym, y mocnym zdrowiu zoftawil) leczyć 
tyrańfko ie umorzyli: Wfzyftkim bydlętom, 
zwierzom, ptakom, rybom, drzewom, kwiatom 
jakimcis niezwyczayney zarazy powietrzem Zya 
cie odebrali, wfkrzefzaiąc przeciwko profeffyil 
fwoiey: [c] Nunquid medici fufcitabunt dai: 
wno fpruchniałych Epikura; Anáxagory, Demo 
kryta &c. tropow. Ludziom zaś lubo dufzy y 
Zycia nie odebrali, dużo icdnák ich według fwo« 
iey imáginácyi ( bardziey od tey, ktorą teraz wy: 
wodzc) Poćtyczney oflabili, iż według nich nic 
de novo uczynić nie zdolaig, ale tylko (tare od 
ftworzenia Swiata partykuł, czyli Atomow łśty 
nakfztałt Dziadow; tak, fak, owak kombinuiac, 
zízy- 


(a) „Enei, 2. [b) prafat, in poyf. (6) Pfal.87. — 
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jzfzywać mogą. Nie fą to tedy iako W Pan ro- 
|gumieíz tę lencencye nowe, zaczym niepowinny 
by fic naftępcom owych Ateńczykow, o ktorych 
Lukafz Ewangelifta w(pomina: * Athenienfes 
autem omnes r advene, © bofpites ad nibil aliud 
“vacabat, nifi aut dicere, ant audire aliqaid novi tak 
bardzo podobać. Nie f4 to mowię te defckta nowe 
ale odnowione: nieinaczey, tylko iako gdy niedo- 
fkonaly medyk temu, ktory iuz dobrze wzmógt 
1pároxyzmu, dáie okazyą iaką mniey potrzebną 
receptą do recydywy. — AZc ich ffłema iáko w- 
krótce pokazać będę ufiłował, nis ieft prawdzi 
we, (pofobu, ktory nam W/m Paa krot(zey drogi 
do Fizyki partykularney pokazuiefz, akceptować 
nie możemy; wolemy (ic dłużey in Pbyfca uni= 
verfali ;ábawic; átoli y támte traktniemy, lubo 
podobno niç tak oblzernie, ińko gdzie indziey, 
częścią dla tego, ze tu znayduie fic Matematyka, 
ktora ex prufeffo wiele Fizyki partykulatney za 
biera, Częścią, że iako wfzelkich Chbrześciań= 
fkich nauk ták y Filozei naypryncypalniey (zy, 
iężeli nie iedyny cel ieft pożytek Kościoła Swe 
tak Filozofią ofobliwie dai, ile ieft potrzebna, y 
pomocna do Teologii, owe zaś ciekawe, ktore 
fic Wm Panu bardzicy podobaią máteryc, mniey 
fa tu potrzebne. POLYSTR. Nayprzod o famey 
Teologii wieleby dyfzkur 'waćc, luboc ia w nicy 
biegłości niemam, átoli fly(z4lem uczonych gó 
niących Theologiam Scholaftieam, iaką tu w tych 
* Ador. i7. Kra- 
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K aiach bardziey daig nizeli Zeli polemicam, ktora 
kontrowerlye z Heretykami zawiera, A potym 
lepiey, żeby inakfzą Filozofią dáwano dla Due 
chownych, y zabierarących lie do nauk Teologi: 
cznych, a inak(zą dla Swisckich, TH EOP: jam 
zaś nsprzed mądrych ludzi przeciwne o tym. 
fiyfzat zdanie, ktorzy iśko chwalili T bel giam. 
Poiemicam, tak do miey iako za-fondament pó 
trzcbowali Scholaficam. WW kazaniach zaś fwa+ 


ich Kardynał Bellermin przywodzi, y tefutaię| 


herętycką odpawiedź ná to pytanie: kiedy wiara | 


prawdziwa od Apoftotow zá(*czepiona w Koi. 
ścięle Rzy mfkim upadła? odpowradaią oni: iak ; 


` na(tata Theologi a Seholaffrea, tácy ią (mowig), 


wykrętni Teolog. owiezroynowali Zkąd W.Pan | 


nienawiść ich przeciwko tey Teologii widzifz, 


ktorą to prudentiores in [ua generątione Filii tenes | 


brarum na fwoię ftronę bardzo roftropnie gźnią 
bo wiedzą dobrze, że (ię ?m Theologia vgmaticå 
nie utrzyma, kto in. /peeulatrva nie ieft należycie 
ćwiczony. Kroby ie(zcze chciał widziec nieprze- 
blogang zawziętożć Lutra przeciwko Theologii* 
Scholalivezney, niech czyta kfiąlzkę, ktorey ty-: 
tut: Defenfa Theologie S cbelafitea; £ontra Lutheri, 
Au'hore P. Geor gio Gengell Soc, Jej V. " Na to zaś 
co WPźn przydaięfz, aby inną dla Swicckicb dáe: 
wano Filozofia, inną dla Duchownych, odpo» 
wiadam: w przódby trzeba, zęby Pan Lóg ná re« 
geftrze podał, ktorych do ftany duchownego po- 
wola, 


Wwota, a ktorych na świecie zofławi.  Atoli y 
Swieckiemu nic zawadzi bydź biegłym w tych 
fubteloiey (zych máteryach, 4 taki lá wiey fig 
tamtych ieżęli zechce przez ciekawość. pry wśtnie. 
wyuczy, bo wiecey w fobie zdają (ie rozrywki 
jgawierac, ni£ prący, zwłafzcza ieżch ie kto tak 
zechce umieć, aby tylko pamiętat rácy3 iednego, 
|y. drugiego iemu przeciwnego Authora, nie tak 
jdecyduiae Íwoim zdaniem, iako Hilorya tey 
t konirower(yi między Filozofami ref:ruiąc, wee 
|dłagtego iak w aicktorych Cudzoziemikich Au=- 
jthorach czytamy. Ale zebym dłużey chęci Wm 
Para dokonptrower(yi o Siftematach S.bole Peri- 
pubstica ©. Atomiffica nie tamowal, przecinam 
mowę, y czyli mam mego zdania dowodzić, 
czyli przeciwnych dowodow fluchac, czekam 
poezu, —— 


ROZDZIAL, IU. 


O, niektorych. «o Filozofii fentencyach, 


' ALÆM:_ Profzę Wm Panow, śbym ia też tego 
|. €^ mądrego między niemi (poru iezeli to bydź 
może. ftat (ig uczęttnikiem, nie tylko przez flue 

chanie, śle y rozumienie: tak chcieycie do pra- 
| flego poigcia mego Zniżyć wyfoki dyfkurs, 
| POLY STR: Nietylko rozumiciącym ftuchaczem, 

śle y fędzią nafzcy kontrowerlyi chcemy mieć 

NZ ai Pana, ile ze mnię obięcnię, Ze prawdę en: 

5 ia " 
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fak flońce iaíog Wm Pan obaczyfz; co JegoMé 
zdania podobno y nayuczeńfzy nie zrozumie. 
THEOPÍT: Starac fię y ia będę, abym byt od 
kazdego wyrozumiany. FOLYSTR. Chcieyże 
tedy Win Pán o co między nami w tey kontro- 
werfyi chodzi przełożyć, y oraz fwoie zdanie 
opowiedziec | TH EOPH. Chętnie wypełniam 
rofkaż, Pytaią (ic Filozofowie, co maig zà po- 
czątki wewnętrzne, toicít: z czego fię fkładaią, 
fubftancye materyalne, iaki iet naprzykład ogień; 
queftya zas ieft nie o częściach należących do 
catości tych fubftancyi, śle co do famey ifłoty; 
tak w czlowicku inne lą części należące do ca- | 
łości iego, iakie fa: głowa, kark, ręce, inne dą 
iftoty, iśxie (3 dufza, y ciało. W fentencyi tedy 
Aryttótelefotwey, ktorey fig uczę, ogień naprzy» 
kład fkłada fie z máteryi y formy fubftancyalacyą 
abym fię za$ z tego co mowię wyexplikowal, 
wiedziec potrzeba, Ze ponieważ rzeczy ftworzo 
ne nic z niczego tworzyć nie mogą, ani zni« 
fzczyć przynaymniey naturalnie, ná co fie wízy- 
fcy zgadzaią; tedy gdy fig naprzykład flomá 
obraca w ogień, nie ieft całe znilzczenie fub- 
ftancyi flomy, á tworzenie na to mieyfce ognia, 
ale część iakas ifłoty flomy zo(taie, ktora z no» 
wą częscią na mieyíce drugiey części effency- 
alney flomy przybywaiącą fkłada iftotę ognia, 
Pierwfza tedy częśc, ktora w śadney mutacyinie 
ginic, zowię fig materya; tá zaś, ktora w mu- 
tacyach 
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tacyach ginie, y nabywa (ie, zowie fic forma, 
Podobnie iak kiedy W/ Pan iedno naczynie sre- 
brnę kazefz przetopic, y przerobić na drugie, ná 
przykład fłaroświeciki roflruchan na modną 
nalewkę, máterya frebra zofłaie (ię, forma iedna 
ginie, druga náílaie, ztą tylko rożnością, Ze tá 
ie przemiana przypadkowa, to ieft: nie iedne 
fubftłancyą w drugą obracaiąca, śleiednęż y tc£ 
fame fubftancyą (rebra; z tey figury y kfztałtu, 
na inny formuiąca; tamta zaś flomy wogień zá- 
mianá iet fubftancyalna. Srebro, ktore w ro- 
firuchanie było, á petym ieft w nalewce, zowie 
fig materia fecunda, bo iuz w iitocie fwoiey ick 
'złożona z formy fubflancyalney (rebra, fpofobna 
dc przyięcia drugiey formy, ktorą w i(tocie fwo= 
iey niezawiera, to ieft do prZyiccia formy akcy- 
dentalney iaka iet figura, kfztsit &c, Máterya 
zaś, z ktorey fic węwnętrzne fkładaią fubfłaa- 
cye máteryaloe zowie fig materia prima, iż fig 
z Zadney nie (kłada formy, á fkłonna ieft do 
przyięcia formy pierwízey, to ieft fubftancyal= 
ney, ktora z fobą wprowadza inne formy akcy= 
dentálne fobie przyzwoite, Ták tedy wfzytkia 
fubftancye materyalne fkładaią fic ze dwoch czę* 
ści, iedna ieft materia ima, ktora iet pofpolita 
wfzelkim fubftancyom, druga forma fubftancy= 
alna, ktora iet czesc ofobna kazdey rzeczy is 
Jpecie, y rożniąca iednę fubftancyą od drugicy; 
naprzykład ogięń od wody, y ktora sh zrzQe 
«m 
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diem wízelkich wlalnosci, włalnogct, ktore på przykład 
w wodzie doznaiemy, TA ie nauka Szkoły 
Aryllotelefowey,  AL/EM, To e bydz zdaie 
ficzera prawda, y rozumiem, fe inaczey nie iex 
POLYSIR, Y owfzem to` fą (ame wymyfły: 
to iet materia ima, y kto ig to tam widział, áby 
mogl iey bytnosc twierdzic? zwłalącza ze (ię 
y fam Aryftoteles przyznáie, ze tá materya od. 
nicgo wymyślona, niewiedzieć co ief: (a) Ma- 
perta prima per [e tpfam neg, ef quid, neque quans 
gum, neque quak, THEOPH. Jużem poniekąd, 
wyraził, co ieft materia ima, kto zaś ią widział, 
odpowiadam ; że jey iáka ich fama w fobie fod- 
łączona od. w(zelkiey formy, nikt nie wid. ziat, y 
pie obaczy, y widziecby pie mogł dla tego, iZ- 
fama z fiebie pie iett obiasniona, y. koloryzo-. 
wana, y ktorekolwiek ma przymioty przypad- 
kowe, te w(zyflkie wędług Ary(toteleía ma od 
formy fubftancyalney; y. z takiey to. ftworzo- 
ney materyi z fiebie piewidzialney przez włos, 
Zenie ną nig tey formy BOG uformował wfzy.. 
ftkie rzeczy na Święcie; (b). Omnipotens manu, 
tua qua qreavit orbem terrarum ex materia invi[4,_ 
Exp*ryencya oká, nie ieft iedynym bytności [zed 
czy dokymeptem, wfzak Pana BOGA, ba y PA. 
fló w, ktore mowię, Wm Pan nie widzifz, 4 ie- 
dnak o ich bytności nie wątpifz. Ta tedy má- 
terya lubo fama z ficbie nic iet zmyfłom na. 
(sym 
(a) 1. Metap. tex.9. Sap. "n. 


__ miesz | 
fzym iav'na nie przeto ieft nic, pie przeto icy 
ni«ms(25 pofiochayn'y w tey mierze S. Augufty* 

| na; (a) Nonre tu Domine docuifłi me, quod prim 

("quam iftam inyormem matertam f rmare$, atque di- 
er non erat aliquid, non color, nen figura, 

| non corpus, non fpiritus, nan tamen Omaino nihil, 
|Y dalcy; Eundem sranftum de forma in f mam 
(per mforme quoddam fieri fuf picatus fym. non 
| per omniyò mbu, X nakonieć, żeby to flowot 
| faf picauw fum, nie dalo okazyi iakiey wątpliw o- 
| ści, poprawia ga; No/fe cuptebam uou [uf picari, 
Dziwny e Wm Panu zdaje text Ary ftotelefa, zes 
| go tylka utiack cytował nie pamiętaic, albo ue 
myślnie zámilczawízy flów potrzebnych, ktore 
naftępu:ą: Aec quidpiam eorum, quilu res detere 
minatur; fed efè id, de quo fingula borum. predicate 
fur: Toieft (diazá-hodzgcych wielu Filozo- 
wfkich terminpw, explikowac tę trudność mue 
{zę po łacinie:) Materia prima non eft per [eipfam 
ulla formą cowpofti five fubflantialis five accidens 
talis, chg non fit pars determinativa, fed dęterenie 
nabili [ui compofitis mon eff itaque per fenpj am: 
quid. fèu non eft forma f/ubjłantialis determinariva 
materie adeffe in certa fpecie entis fubflantialiter 
tompleti; tio eff pariter quantam, feu non ejl 
quantiiaś; non efi per feipfam. quale, feu qualis 
tac; efl tamen id. quod determinatur. per formam 
fubflantialem, ut fit quids per quantitatem deters 
mina- 
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minatur 4de[fe quantz, per qualitatem rem ad « effe qualis, 
POLY 57 R. ja zaś iawniey przez rzeczy widame 
explikowac mogę: tá naprzykład ściana fkłada 
fie z widomych lubo niezliczonych ziemi Ato- 
mów rozmaicie fkomhinowánych. A bieieft to 
rzecz iawnieyíza? THEOP, jelt bardżo iawną 
y nieomylna, ale nie to explikuiąca, o.co rzecz 
chodzi; nie pytamy fic tu. o części integralne 
to iet do całosci rzeczy. należące, ale o effens. 
cyalne, to ieft te fame atomy, z ktorych fig całą 
tzecz fkłada, na przykład Człowiek, te naya 
mnicyfze cząftki Człowieka, fkladaiąz fig ifto-. 
tnie ze dwoch części, toieft z ciała y dufzy? 
POLY $1R. Skladaig. 7HEOPH. Atoz według 
mnie te naymnicyíze tego muru atomy, fkładaią, 
fie iftotnie z icdney części ktora iet máterya, 4, 
z drugiey, ktora iet forma fubftancyalną; toż, 
mowię o wfyyftkich fub(tancyach máteryalnych;, 
chętną gotowością albo dawodzićc mego zdá-. 
nia, albo zarzutow fluchać. — POLYSTR. Jac fię 
2 W m Panem o materyą nie fprzeczam, bo na to, 
kazdy pozwolić mufi, £e fig iakaś rzecz znay- 
duie, ktora ieft fubjefłum commune mutationum, 
to ict: pofpolita część, ktora w naturalnych ić- 
dney rzeczy w drugą zamianach nie ginie, boc 
przecię gdy Człowiek umiera, pie cala fubílan- 
, cya iego ginie, ale zolłaie fic częsć iedna, ktora 
z dafzą fkladela iftotę Człowieka. Ciało także 
Cbryftuiowe toż [amo było po śmierci złożonę 
z ktiyiá, 
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z krzyża, co ża żywota wbite na krzyż, Czyli fiz 
ta część ma nazwać materia ima, czyli inaczey; 
mnieyfza o to, niech fic y tak zowie. Ale cala 
rzecz idzie o formam Jubfiańtialem materialem, 
ktorą ia (olennić odtaucam, y wyiąwfzy Czło- 
wieka, mówię: że włzyftkie rzeczy máteryalae 
z (amych tylko Atomów materyi tak, fak,owak, 
|fkombinowanych fkładaią (ię beż wfżelkiey for- 
‘my (ubftancyalney. 7HEOPH. Te átomy fa 
wfzyftkie ejujdem /peliei, to ieh iednakie fub. 
ftancyalnie, czyli rozmaite: POLY STR. Mogę 
y tak, y tak odpówiedzieć. TI7E0PIT. Moe 
Zeíz Wm Pan y nic nie odpowiedzieć, 4 predzey 
fkońcżemy dyfkurs, POŁYSTR. Jak Wm Pan 
chcefz, tak odpowiem, y przy tym fię utrzymam, 
THEOPH, Mówze WmPaao, ze y fą ejufdem 
/pecież, y nie fa oraż, y przy tym (ic utrzymuy. 
Ale zart na ftronę; Jam gotów na obie ftrony, 
NU m Pan (ie determinuy; boby iuż lepiey iednego 
Be trzymać. Jeżeli Wm Pan powieíz, że nie f3 
iedoakie, śle w rodzaiu fwoim niezliczone, tedy 
ślbo tak bedziefz multyplikowat enzia, iako my, 
| co przypufzczamy formas (ubflantiales, albo bar- 
dzicy, ieżeli rzeczefz iako naucza Sángvens, Mai- 
| gnan, £e ieít 3o. rodzajow; y nazywa ie 30, cle- 
| mentami, to ia też pod pewną także liczbą ro- 
| Znych rzeczy nawymyślam, y będę tak bytnosci 
ich bronił, iak W/m Pan 30, elementow, nie ex- 
plikuigc także, ktora ieít /peries pierwíza, y co 
ma zá 


| 
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ma za włalności, iak fic nazywa ofma; czym te: 
dwadziefta piąta od trzydziefłcy różni kc. iak 
(ic tęż Wm Pan ż tego 6 czym mowię, nie wyexe 
plikuiefz. jeżeli powiefz że fj icónakié co do 
[ubftanéyi té máteryi ńtomy; tylko ich (kombi« 
nowanie có táZ to inné w rzeczach, «y tak ro« 
zmaicych nie uydzięfz trüddósci. — POLY STRi 
Tá wtora, Którą Wa Pań wyraziłeś featepncyas 
bardziey mi fię podoba, y tcy ic uczyłóm: <" 
Mowię tedy żGalfzndem, Karteziu(żćmi &c. ZE te 
śtomy fą'iódośkie, tylko 2 rich fkiadaiące fic 
fubiłancyc mśteryalne, pré£ rożrią tych śtomow 
textutę; tákze per motum; fituii, figuram erè. ro» 
£1i3íig ALÆM Obiécale$ Win Pad daleko 
fic tatwicy óźplikówać, á ia widzę; Ze (ig mniey 
poięciu memu ńiatkiemi akkomodwisfz; co z 
dyfkurfu W mPaná pöymuie, to mi (iz niś 2daiej 
nie wiexi czy dlatego, ze fentódcyj Wanc Pana 
fozumiem, czyli że nierozumiem: — POLY STR; 
Azat to nie ieft rect oczywilła, że fig wfzytłkie 
tzęczy miateryaloc przez (ame tylko materyi ins 
n3 ainną kombinńacyą roźnią? y tak co było 
ziarno zdmleć go; będzie mąka; mąkę z wodą 
ugnietź, iázci claftos ciá(to upieką, iużci, chleb; 
y tak dalcy; THEOPH, Tekroreś WmcPan 
daf iaftańcye (3 prawdziwe:ba mąka od ziarna, 
cialo furoówé od upieczonaćgo; bardziey fig nie 
rožni iak ukrop; aibo lód od wody, gdyż tu mu* 
tacyi lubitancyalney nić mafz, ale także Wm Pad 
- © innych 
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0 innych rzeczach dyízkurowac będziefz? to y 
mąkę inaczey fkońbinowawfzy, będzie naprzy- 
kiad dyament, inaczey będzie końł &c. 
POLYSTR. Będzie ALAM: Chyba ów ko: 
bik chlebówy; co gó po fzelągu kupuią, śle nie 
takie konie, iakiemismy tu przyiechali. 
POLY TR; Te nawet konie, Ktoremi iezdziemy 
Pie fg nic więcey, tylko máterya péwñym á ofo- 
bliwym fpofobem ułózona.. ALEM., Y nic 
mafż w hich dufzy?  POLYSIR; Niecafż. . 
ALE Tonel żywe” POLYSTR. Takiel; 
niefążywó ALAM. Tósmy tu niezywemi 
końmi przyiechaliż d. cud wiclkit blue riwhi 
to iakaś Filozofia! to y Wm Pana Turecki [coś 
gò wczora kupił) Ramacżek tak niezywy, iak 
ta n4 rynku dragań(ka kobyła? tóc na nim ie- 
chać iednó uczyni cö też equirarć iń atundiné 
łoigó, à có dioié konie ták wiele obtoku poż 
zeraią, kiedy nie (4 2y we? | POLY STR; Wiç- 
€cy pożera ogień, á przecię niezyié, „AL/EM; 
Więcej pożera ogień, a kiedy mhu itść nie dadzą 
toó zdęchńieł POLY ST.Chćć nić żdechnie, ślę zgi- 
pie, gdy (woicy paftwy mieć niebędzie. AL/£i 
Ale czemiu nić zdechnie, W(zak dla tegoz £e nid 
żyt? tdkbyteż kónić zapewne pie zdychały, gdy 
by nieżyły: Nádczylem Gc w Klietotyce tey 
metafory; ktorą ig W/m Paa clice(i bronić, tak 
jranslat? ogień pożera, iak fi$ wefołe łąki smić* 
da; prdia rident; 4iakó w lenfię rzetelójm y 
właś 
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włafnym konic fig na łąkach pafą, tak y Zyią, 
POŁY STR. Ta prawda iako iet do proítego po- 
iccia trudna, póki fig przykładami nie obiasni, 
tak gdy fic obiaśni, zaraz fie rozumu chwyta. 
ALÆ M. Jac prawda profłak, áleS. Grzegorz Do» 
ktor Kościelny podobno od WmcPana w nau- 
kach biegleyfzy, 4 iednak on nietylko zwierzę» 
tom, ale y drzewom życie przypifuie; * Omnis 
autem creature aliquid babet bomo, habet namque 
commune efje cum lapidibus, vivere tum arboribus 
fentire cum ammolibus, intelligere cum Ang:lis 
NV (zak to było dawne nie tylko Ludzi proftych, 
ale y naymędrfzych Filozofow y Teologow zda- 
nie, Ze bydleta y zwierże żyją? (Coż WmcPan 
mowifz? 47HEOPH, Tak śnie inaczey, wfzya. 
ftkich prawie maymędrfzych to zawfze było 
zdanie. Nie przerywam iednak dyfkurfu W.Pana, 
bo należycie przy moiey obiłaiefz prawdzie. 
AL/EM: -Nrefzcie rad fiucham, iak to bydz 
może, śby cały Swiat w takoczywiltey rzeczy 
błądził, kto, y iakim fpofobem dofzedł tey zdra« 
dy? POLYSIR. tatwo fiężdawna każdy do-' 
myślić mogł omyłki zdania ludzkiego 'o życiu 
bydląt, kto w Zegarkach naprzykład uważał do» 
wcipną inwencyą ludzką, iako te puls nieufta» 
wny maią nakfztałt pullu, w ciele ludzkim, iak 
regularnie obracaią fię koła, czafem niektore, 
czaiem wízyftkie, tego czafu biią, à nie innego, 
tyle, á niewięcey &c. tak dalece; Ze ktoby tę 
* Homi,y, in Evan. Áztu- 
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fatukę, pierw ízy -raz widział, ^ rozomialby, te 
albo to ieft rzecz żywa, albo cud, albo czary, 
Dopieroz inne widzieć zwłafzcza w obcych Kra- 


iach, ktorychem fig nápatrzyt Manufaktury mis $^ 


fterne zwierzęta ad vivum reprezentuigce, cho- 
dzenie y glofy wydáigce, choć tam niemafz nic, 
tylko fame umieictne części rzeczy tey pokom- 


bino wanle. jezeli tedy ludzka fztuka rzeczy - 


'nieżywe tak podobne żywym uczynić może, že- 
by fig częftokroć mogł zwieść naymedrízy czło- 
| wiek, dalekoż więcey dokażać zdoła natura, iá- 
|ko fztuka famego Boga tak naźwana od Platona: 


Natura efl ars Dei, Niewiem ia cale czym mi- ; 


ikto dowiesc mozé zycia żwiefząt nierozumnych. ' 
Zwłafźcza £é te wiżytkie fkutki, ktore fic zdaia 
bydz znakiem życia fzeczy tey, od ktorey po- 
| chodzą, mogą pochodzić od rzeczy niezyigcey, 
|iáko fię pokazüié nå Zégarkach, Młynach, y ia; 
bych tüiftetmycli macliinach....Ja zas przeciwne- 
| go zdania łatwo dowodze; Te duíze w bydle- 
(tach to£ mowić o wfzyftkich formach; ktore Pea 
| ripatbetici zowią fubftancyalnemi, nie fa fubitan- 
(tia, ale acczdónś, bo według wiżylłkich: „Aecie 
dens eff: quod poteft adeffe, vèl abejje fine fubje&i core 
ruptione: à takie fą formy materyalne, ponieważ 
zginąć mogą, á fabjećfii ich; to iet materia ma 
ieit incorrupribilń według Filozofii. Potym te 
| formy lą z niczego, toć tą nic, tó ieft niemafz 

ich, bo według aigomyinego Axioma: ex nibilg 
D E 
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nibit fig Takze.m 4 fub [ fote navi, iåko iko twierdzi 


nayiędcfzy Salomon. Prawda; ze niektorć rze- 
czy (4 de novo, alę też takie fg zawize (tworzo- 


y à, ne; to ielt creativè prodatlés zaczym y te formy 
AE, f mufiaty bydź ftworzane; ktoby ie tedy de novo 


uczynił, tedyby ie ftworzył, wiec gdy beftya ie- 
dna od drugiey pochodzi, nicinaczey według 
Btyltotelcfa pochodzi, tylko Ze pierwfża z nis, 
czego na Świat wyprowadza formę. drugiey, zá- 
czym tę forme ftwarza, co bydz nie mote, po* 
nieważ y Anioł nawet ftwoczyciclem nie ich, da« 
lekóż bardzicy beftya; Wiem ia, czym fię fale 
wować ufituią Ad werfarze: mowią oni, że fig 
© ta fórma nie twarza, śle wyprowadza z mśteryj,, 
* według dawney Filozofów mowy: forma edus 
citur ex materia, àle to ich (amo potępia, iezeli (id 
wypro wadzzz máterji i, toc tam iuż była, toć nid 
icit nówa nąswiecie. Zaczym nie €o innegd 
przez to dawnych Filozofow zdanie tozumięć 
fic ma, tylkoże w kazdey fubitancyi materyali) 
ney każda fig fubütancya materyalna zawieraj 
y znie hi fig przez nową kombinacyą Wypro- 
wadza, á nic fie de novo nie czyni; gdy tò 
tedy o formie materyalney mowią, mowią w (a- 
mey rzeczy o materyi, ktora rozmaicie ulozona; 
nazywa (ie forma, bo ktożto poymie, aby for<. 
ma była máíteryalna, a mie była materya. To! 
rozumienie o wyprowadzeniu iedney rzeczy zZ 
drugiey, iet oczywifte: Widziemy bowiem gdy 
ftalą w krzemień udetzq, albo gdy tra drewno 
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o drewno, iáko t iáko tam zawárty y wynika a ogień; átoZ 
tak rozumieć o innych wfzyftkich , „rzeczach, 
Wynika mowię iuż tam będący ogień, bo fic nie 
może náznaczyc przyczyna, ktoraby formę o- 
gnia de novo uczyniła, nie uderzęnie ftalą w krze- 
mień, ani potarcie drewna o drewno, bo to ieft 
accidens; zaczym nie może bydz przyczyną fub- 
| ftancyi według Peripatheticos: nie inna też Zadna 
przyczyna fufznie naznaczyć fię mote, toc fig 
denovo nie czyni lubiłancyalna forma ognia. Já- 
wniey zaś pokaże tę rzecz, o którey mowię, ic- 


želi W mc Panowie zechcecie fluchac bardzo cic- * 


kawego fifema Karteziulzowego, przez ktore 

dziwną tacwością explikuie fi fię, co to iet na- 
rot ogień, zczego fię nie mogą tak wy- 
tlumaczyc Peripażbeżicz. Ná koniec iet dawne 
lá á nieomylne axyoma:; Ex in principiis res compo- 
| nuntur, in que refolvuntur,, Z tych części rze- 
czy fig fktadsią, na ktore fig po żepfnciu dzielą, y 
tak: iezeli fię Dom fklála z drzewa, kiedy go 
| rozrzucą, zofłaie to drzewo, flupy, balki; kro- 
| kwy, przyciefie &c Ztąd fię iawnie dochodzi, 
| Ze te części niegdys fkładały Dom; Ze zaś po 
| zepfuciu fubftańcyi máteryalaey nie zolłaię fie 
| forma fubftancyalna, bo o icy zofłaniu fic, żadney 
|, experyencyi niemamy, toc fic entia naruralia nie 
|Tkładaią z fotmy fubitancyalaey. Daię obfzerne 
| pole odpowiedzi, ieZeli ktora náto znaleść fic 
| anoe, AL.£M.  Dolyć to widzę pozer: 

Di ngrá- 
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re racye, ale żeby miaty bydź gruntowne, wąte 
piç; mam ie w podeyrzeniu, bo podobno tym 
fpofobem mogłby dulzy w Człowieku nie przy- 
znàwac: Zmilłernych bowiem fztuk ludzkich, 
ktore w pofąyach rozmaitych czynią zwierząt, 
ieżeli (ie wnofić mote, iż zwierzęta nieżyią, ro- 
wnie ia wnofzę zmilternych po'agow ludzkich 
dziwne wydaiących śkcye, fKakania, grania; mo» 


. wy nawet, iczeli to prawda, że Memndna ftatua, 


y głowa ofobliwą inwencyą ab Alberto Magnó 
wyrobiona gadała, wnofic rownie mogę; žė lu= 
dzie du(zy nie maia, y nie żyją. | POLY $7R; | 
Co innego ieft o ludziach, bo nas Wiara Swięta | 
uczy, że mamy dufzę, á tę nieśmiertelną; y Zé 
ona iet prawdziwie formą ciała ludzkiego, des 
fioiowało Concilium generale Kiennenfe fub Clee | 
mente V. €9 Concilium Lateranenfe fub Leone X| 
gdzie te f3.flowá: Cùm illa [fcilicet amma intela | 
letfiva) na». folàùm fie per fe; er effentialiter bus. 
mani corporis forma, fed etiam immortalis ef ti 
à o formach materyalaych rowney pewności nig 
mafz, AL/EM. Dobrześ mi fig WmPan wtym 
punkcie obrocił. THE9PH. Jużci JegoMosé 
prawdę mowi, ale niepalezycie ná tę trudność 
odpowiada, bo to czym fig chce bronie, ieft prze” 
ciwko niemu. Przyznaie bowieni, że według 
wiary ludzie du(ze mai, á iednak ie (twoim do-. 
wodem rownie znofi, iak dulze zwierząw A- 
zazby tych famych W m, Pana Argumentow nig 
mogł 
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mogł zażyć Ateufz, albo iaki bezbozny nieprzy- 
iaciel dufzy przeciwko Wm Panu? y mufiatoyś 
mu toż (amo negowac, co chcefz, śbysmy ci pe 
zwolili. Krom bowiem wípomnionych przy- 
kładow o Zegarkach ludzkie reprezentuigcych 
perfony, y innych (ztucznych machinach. 
Mogtby tak WmPana racyą przeciwko W/mPanu 
argumentować; ex mbilo mbil. fid anima bumana 
efl ex nihilo Ergo eff mibi. ‘Takte quod potefi 
ade[fe vel abeffe fine [ubjefli corruptione eff. atcia 
dens, fed anima bumana potefl adeffe vel abeffe fine 
fobjedhi. corruptione, ergo eff accidens Be. Wi- 
dii(2 tedy W Pan, iak te dowody fą flabe, kie- 
dy to fic niemi może dowodzić, co ieít (iáko 
fam przytnaiefz ) biędem. POLYSIR. Coż 
to (zkodzi, iakicy racyi, że z nicy falíz wnofic 
fię może. — THEOPH. Idzie zatym że iet 
fat(zy wa, bo z prawdy (iakośmy wyżey mowili) 
fat fie nigdy niewnofń, Ze fig zaś nafi Al- 
werlarze uciękaią do artykułu wiary. o bytności 
dufzy ludzkiey, w tym.fami (woie zbiiaią zda- 
nia; podobny bowiem rekurs w nas ganią, kic- 
dy na pokazanie dyftynkcyi między quantitatem 
à fubitancyą, przy wodziemy. myfłeriam Eucbari- 
ficum. — jakoby to Filozofii Chrześciańfkicy nie 
należało, regulować fię wiarą, ktorey ta nauka 
bronić powinna, nie onę przez fentencye here. 
tykom broń zaoftrzaiące, ruynowac, Cytowané 
od WaPana Goncilium Lateranenfe tamże fe[f. g. 
D3 naka- 
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nákazuie Filozofam Ch Chrześciańfkim, aby wize 
kin uüfowániem ftarali fię prawdę Wiary Sw: 
o nieśmiertelności, 4 zatym o bytności dufzy w 
ludziach przeciwko niewiernym bronic, (nie za$ 
fpofob i im, ktocymby (ig z nafzych azggumento w 
wywikłać chcieli, podawac) Ja fic pyta, czym okrĄ | 
wiary Człowiekowi nięwiernemu zwłafzcza hul- 
tayfkiemu Pitma yConcilio w nieprzypufzczaiące- l 
mu dowiedziecie, Ze macie dulżę żyjącą, aby on 
wafzemi przeciwko życiu zwierząt fundamétami 
bronic fic nie mogł, POLY' ST. 'Przecięć on fię fam 
niewierny czuie, Zeieft żywy, 7 HEO: Y pies fig 
być żywym czuie, bo gdyby był martwy, ániby | 
fig kiia bał, aniby pożywienia fzukał &c. Jeżeli, 
W/mPaa wgofifz, z fkutkow Człowieka bardzą | 
przednich y ofobli w(zych? te on rzecze, pocho- 1 
i 


dzą od kombjnacyi átomow nayprzednieyí(zey y | 
nayofobliw(zey ;. iako kombinacya iefł prze 
dnicy (za w drzewie, nizeli w kamieniu, w beftyi | 
niż wdrzewie, w zwierzęciu iednym chytrzey- | 
fzym, nif w drugim,tak on odpowie ieft nad tych 
nayprzednieyfza w Człowieku, iako w kunfzcię 
nayofobliwfzym natury, ktora ieft (ztuka fame- | 
go Boga według cytowanego Platona. ]akozaś ; 
fztuczne machiny ze fic. rufzaią, y iakie obroty | 
czynią, maia to od wiolencyi uczynioney iakiey ! 
części (woiey: widziemy to naprzykład w pe. 
ktoraliku, gdzie początek wfzelkiego porufze- 
nia ielt ow gwalt od zęwnętrzney rzeczy, to iefk 
Czlo- 
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Człowieka uczyniony wkołko zwinioacy fprę- 
żynie, ktora do konnaturalney wracaiąc fię: po- 
ry wfzylłkich w zegarku kołek obroty czyni, tak 
przeciwnym fpolobem ponieważ [ według prin- 
cipium pbyficum) natura opponitur violento, rufza= 
nia fic w beftysch, y innych fkutkow rzeczom 
żyiącym przyzwoitych początkiem ma być rzecz 
im wewnętrzna, y żyiąca, to iefł dalza. 

A iako luboby mogł Pan Bog dopuscic, aby 
fic dufze nàf:e myliły rożumiciąc, że (3 w cia- 
łach, y inne ciała widzą, Atak w famey rzeczy 
niebyło; przecięż Adweríarze nafi dowodząc 
exiflemiam corporum z dobroci P. Boga wnofzą, 
Ze tego nie dopufzcza, ták nam z tegoZ nieprze- 
branego Zrzodla podobny wyplyva dowod o 
tak oczywiftym zyciu bydląt powatpiwoc nie- 
dopufzczaiący, luboby mogł Pan Bog przez nie 

żywe rzeczy żywym podobne czynic fkutki, bar- 
dziey niż czynią ktorzykolwiek Rzemiesnicy. > 
AL/EM, Przyznam fic Wm Panu, że obaczywízy 
ku mnie idącego człowieka, prędzcybym wąt- 
pił, czyli iet zywy, niżeli gdy widzę náprz;» 
kład woż ciągnącego konia, bo wielu doswiad- 
czyło Czartow po śmierci ciała ludzkie noíza- 
cych, y przez nie przelzkadzaiących, á o upie- 
tach beftyi iefzczem piefly(zal. Nie támuic W. 
Pana repliki. — 7THEOPH, To zas proverbium, 
ktores W Pan de accideńte przywiodł, niema fic 
« rozumieć dr accidente pradicamentali, o czym tu 
mowa, 


— 
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mowa, ale de contingente o iakieykol wiek rzeczy 
przypadkowey, Ze tandem ex nihilo. nibil fit 
mowiemy, rozumieć fie ma, Ze nic przyczyny 
przyrodzone naturalnie ftworzyć niemogą. Y 
choc formę fubiłancyalną de novo czynią, iednále 
icy ni: ftwarzaią, wfzak y WmPen fwoic akcye, 
tak wewnętrzne myśli, akty cnot rozmaitych; 
jako powierzchowne rozmawianie, chodzenie 
de novo czynifz, iednak ich nie ftwarza(z; wí(zak. 
świeca zapalaiąc kartę, de movo czyni kombiriá= 
cyą obracaiącego fig papieru wogięń, 4 iednak. 
tey kombinacyi mieicił ftworzycielem. / Forma] 
tedy materyalna nieftwarza fie, ale wyprowadza 
z máieryi, co (ic nie wtym grubym fene ro- 
zumięć ma, iak wyprowadzaią konią ze fłayni, 


P». bo to ieft mretaphorica phrafis: forma educitur. ex. 


potentia materie. Ze bowiem wynalezcy ięzy« 
kow, tych naymnieylzych odrobin rzeczy nie c- 
xamino wali, ktore teraz fubtelnicy anatomizuig, 
niezlie»»nym rzeczom Imion nie dawali; Zaczym 
Filozofowie albo nowe wymyślić mufzą flowa, 
álbo zażywać metaforycznych,- co y w Rzemie- 
flach nawet widziemy, gdzie alba nowe inftruą 
mentom, akcyom, manufakturom c, madaią 
Imiona, albo od nich rzeczy przez podobieńftwą 
przywłafzczone, Ten zaś ieft fens wfpomnios 
ney phrasis: Forme [ubffantiales materiales pro” 
ducuntur denovo quoad entitatem [ tákiak W Pan 
mowic mu(iíz o kombinacyi ] per affionem tamen, 


elfen- 
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|A|. M. „WOZEM 
| e/fentialiter immednatć unitam materie ut fubjefo 
,prafuppofito, id eff nón produtio per eavdem aćtio- 
nem. Zaczym creari eff produci ex nikilotam fui, 
,quàm fubjetit, co fię o formach materyalnych 
pie weryfikuje, gdyż nie (4 ex nihilo fubjetli. 
/ Mowi fie zaś forma educitur ex potentia materie, 
E tam aćłu nie zoftaie, ale z nicy pochodzić 
może, iako te flowa, ktore Wm Pan wymowiiz, 
„niefą alu w uściech, lub z nich niciako wypro- 
 wadzone będą, Ztąd nieprzylloyna rzecz rozu- 
(mieć, żę w kafdey rzęczy materyalnęy każda fie 
fzeczmateryalna zawiera, y przy mutacyi iedncy 
w drugą, icdna Gic z drogiey przez kombinacya 
wyprowądza,  Ali2s hym belpiecznie mowił, ze 
| w tym Chlebie y w kazdcy potrawie, ktorey 
| WmPan zążywać ná wieczerzy będzielz, znay” 
| duią fic partykuly wilcze, pfe, lisie, kocie; bo 
| ten chleb gdyby fie pfu na przykład na psttwę 
| doftst, obrocitby fic w ciało iego, iakze? wfzak 
' hie przez zep(ucie formy chleba, á włożenie ná 
| tę materyą farmy pfiego naprzykład mięfa, śle 
 prżez wyprowadzenie z chleba pfiego mięfe, iu 
tam zofłaiącego, tak iako WmPan ná ogniu z 
krzemienia wyprowadzonym pokazuięfz, 
|. AL/£ M. Nie fluzy widzę do ftołowego dy- 
. fkurfu takowa Filozofia, bo przez to ciekawe 
| potraw explikowánie, wieluby od nich odpe- 
dziła. THEOPH. Wfzędzię ma toż zdanie 
9 znaydowaniu fic curmlihet corporis in quolibet 
| odra- 
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odrazę, baby filo fato zatym, iż in Euchariffxa znay- 
duie fig (abftancya Chleba, ktoraby mogła bydź 
ztámtąd przez iáka kombinacyą wyprowadzona 
y więccyby fię znalazło abfurdt, ọ ktorych ná- 
mienić reverentia Myilerià nie dopufzcza, | le: 
zas do owego ognia z krzemienia wfkrzefzonegą 
daymy to. Ze accidrs niemoże producere f'ubflanti, 
na co fie nie wfzyfcy Peripatbetici zgadzáia; Day» 
my to, żeby nie należało Chrześciańfkiemu Filo« 
zofowi mienic famego Bega rzeczy przyrodzo« 
ney przyczyną nawct kiedy fięzeydą te trzy o- 
kolicznosci: Novus effillm, connexio. naturali; 
alicujus aćhioni cum llo, cy abfentia caufe fecun 
da,  Daymy to nå koniec, zeby forma ognia nig. 
byta de novo uczyniona, ále ogień uiaiony w krzez 
mieniu byf wyprowadzony przez uderzenie ftali, 
to tak kazde corpus w każdym znayduie fig uta» 
ione? kto£ to widział, ziedney albo drugiey 
partykularney initancyi uniwerfalną formowac 
regule. Takby kto inny niedyfputować, śle 
łudzić mogi: Niektore zwierzęta to ieft rozu« 
mne, iakię my icftesmy, mogą z Filozofii dye 
fputowac, toc tak y wfzyfłkie, y Ofly, y Nies 
dźwiedzie, y ryby &c.* Niektore corpora, iakie få 
Niebiefkie, wydaią z fiebie światło, toc tak y 
, Wízy(tkie, y błato,y grzyb, y atrament &c: Nie 
ktore mięfa f4 zdrowe do pożywienia, toc tak y 
wfzyłłkie y phe, yfmocze,y jafzczurcze, Bardzo 
zacnie s. Augue owym, którzy z partykular- 
inega 
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pego przypadkuj po(polity formowali kanoa (to 
ie ktorzy Dzieciom w żywocie Matek badącym 
dofkonałe od Boga rozumu oświgcenie przypi- 
fowali, broniąc fie inftancyą o Sw. Janie Chrzci- 
cielu) tak przez retorfyą odpowiada: * Quań- 
do Dru voluit etiam jumentum mutum, rattcnabi- 
liter efi locatum, nec ideo. funt admoniti homines 
in deliberationibuś fnt ahina expe&are confilia. Ze 
bym za$ na owo Axioma replikował: ex ijs prin- 
çipin res<omponantur, in que refolountur, Chciey 
mi WmPan ná to wprzod odpowiedziec. Czyli 
fítota rzeczy.materyalney ic(t cos więcey nad to, 
to gdy ta rzecz zginie, po icy zepfuciu y zgu- 
bie zoflsie, czyli nie? Jeżeli nie ic co więcey, 
toć gdy rzecz zginie, cala icy iftota zofłaie, toć 
rzecz zofłaie, toć gdy ginie, nięginie. ' Jeżelizaś 
iftota rzeczy coś iet więcey nad te częsci, kro- 
te po icy zepfuciu zoftaia (ic, toc cos icízcze icft 
w iftocie rzeczy co fie po iey zepfuciu nie 20- 
ftaie, toc nie ztego tylko rzęcz (ic fkłada, co po 
ley zepfuciuzoftsie, — Jezelis iefzcze W Pan ro- 
poss że fię tylko ztego rzecz fkłada, co po icy 
zepfuciu zoftaie fie, y pod 2myfly nafze podpa- 
da, tocby WmPan mufiat przyznać, że y Ciowiek 
nie fkłada fic z dufzy, bo ta po śmierci iego nie 
tak zofłaie,aby pod zmyfły nafze podpadała. Ja 
tego axioma nie neguię, ktoby iednak rozumiał, 
Ze (ic tylko ná to rzecz tezolwuie, co fię po icy 
1620- 


V Eptfi, 67, ad Dardanum, 


rezólacyi zofłaie, bardzoby fię mylit. |u2 4. 
podobno zarzuty W Pana maig fatysfakcyą on, 
iefzczę dowodow moich, ktoremibym życia 
nierozumnych Zwierzętach probował yos t 
zdania Wm Pana, potrzeba; ale ia niewiem, c 
- już będzie pewne, kiedy tak rzecz oczy wifta 20, 
taie w podéyrzeniu, y owizem ufądzonaod 
Pana za failzywą? czegobym ia W/m. Panu 
zporfzony rezolucyą náupor negawać OLE 
Dowodze iednak: Wez W/m Pan Pilmo £, á adi 
na pierwizey zaraz iego Karcie. od. Boga przeł! 
Moyzelza tę rzecz, o ktorą idzie, obiawiona v» 
czytsiz w H.ftóryi tworzenia Swiata: [a], Pro? 
ducant aque reptile anima viventis, ©” gołarileg 
fuperterróm See Prodacat terra. animam viven. 
tem im genere (uo: jumenta, Cf reptilia, «v. bejli, 
terra juxta fpecies fuas, Y do ludzi tamże Bog 
mowi: Ecce dedi vobi omnem bezbam ad ferent. m 
Jemen fuum, €& cundis animantibus terra, dl 
volucri Geli, S univer fis due moventur in terra, 
in quibus efl anima vivenserc. — Przyzosie im ná 
wielu micyfcach Pifmo S. poznawanie, y od ich 
fkrzętności uczyc fie każe ro(lropnosci: [b) Va. 
de piger ad formi icam, © confidera viaa ejus, ev dis, 
fce faptentiam, que cum non, babeat Ducem, nequ 
Pr&veptorem, parat in aflate. cibum fibi. (c) Co- 
gnovit bos poffefforem fuum && afini prefepe Domi- 
m fui. |d) Qves eum fequuntur, quia [ciunt vo- 
tem ejus Ti. ALEM. 
[a] Gene/.1. (b) Prov,6, [c] Ifa,1. [d] Joam ao. | 
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SORORE | o 
| AL/£M. Toćto widzę ieft artykuł Wiary, 
akze Wm Pan możefz dobrym fumnieniem ne- 
wit? POLYS1R. Te Pifma dadzą fig bez 
Mzczerbku nauki nafzey wycxplikowac. 


| THEOPH; Zapewüe (i; nikomu bronić nie 


«dq, wfzak Kilwini owć naprzykład flow 
Zhry(tu(»we: Hoc eff Corpus meum, ttumacza: £e 
o nie ieft in Eucbariflia Ciało Chryftufowe, śle 
jgura Ciała iegó; tymże trybem W Pan mozefz 
$xplikowac, Ze Zwierżęta nie maig dufzy żyiącey, 
^ fą rzóczy Żyjące; tylko figura y podobieńitwo 
żeczy źyilącey,iakóś 1üZ na to zakroil, przy wo 
24e przykłady fztiicznych machin. Atoli nato 
ii mamy, Zé upodobanie czyié, y potrzeba 
myslodey feńteńcyi, nie ielt regułą tłumaczenia 
PPifina; ale inną regułę daie S. Auguftyn, aby tè- 
lity Prfma S. brały (ig w (enfie włafnym y literal= 
ym, chybaby takie tłumaczenie było przeciwnę 
Zdaniu Kościota Bożego; albo zdrowemu rozu- 
mowi; albo dobrymi obyczaiom, alisby nic z 
|Pilma $; dowodzić (ic nie mogło, nawet przeciw 
füiewiernym; — POLYSTR, A co nam ilc Fi- 
lozofom uciekać fic do argumentu Teologiczne- 
go, WmPan mi probuy z racyi náturalney. 


THEOPH; Niteli rofkazowi WmPana dofyć 


diczynię, wprzod mi chciey odpowiedzieć: czy 
zdania (wego gotowes Wom Pan bronic abfo/ut?, 
y nie czcvpuiąc (obie zadnych zkądkolwick ar. 
 gumentow ; czyli cxcypuiąc? iezeli W Pan nie 
excy- 


^ 
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excypuiefz, winienes na te, ktorem zarzucil dai 
wody odpowiedzieć; iezeli zaś excypuie(z, to i 
tak każdy fałfz utrzymać mogę, tylko mi w. 
tych argumentow nie zadaią, na ktore odpowie: 
dzieć niezdołam; naprzykład wyiąwiży argu: 
menta: od doświadczenia, mogę fię ptzy tym us 

.pierac: ze ogień nie grźeie; śnieg nie zicbij 
fiońce nie świeci. [le do naturalaych racyi, y, 
ná tych mi niezby wa; Átoli nie obiecuię tey pra« 
wdy tak iawney uczynic, iak że trzy razy dwaj 
uczyni (ze$c ;bo rzadka ieit w rzeczach prawdzis 
wych tak ia'ńa evidentia śtoli takie dam dowoś 
dy, iakieby ná przekonanie rozumu nitupornega 
byty doftateczne. Trzy (4 olobliwie w Zwies 
rzętach rzeczy, ż ktorych życia y dufzy onych 
naypewniey dućhodziemy,  Pierwfza ick o 
niciaki dowcip y przezoraość, owych naprzykład 
ptafzat w fabryce gniazd fwoich, w fiukanid 
rzeczy (pofobnych y miękkich na złożenie des 
likatnego {wego płodu, W fkrzętności owgg 
nawet paiąka, kiedy na łowy wynidzie, iák po 
rządnie zattawia fiatki, ledwo (ic ru(za, kied 
zdaleka widzi muchę; áby icy nicíplofzyl, fkra- 
da fię powoli z tylu, á potym fzybKim impeteai 
na blifkg rzuci fig zwierzynę. Coż mowic 
kocie? co za fpo(obow ten żażywa, aby ptalzy= 
nę ulowil, iak fig do-żiemi przyladza, iak (ic 
między chwafty kryje, iak fig częiłoktoć zde: 
chtym bydź zmysla, y tak dowcipną zdradą 
ch wyta agoia ptafzka, 


KANN y BI. SUMMA 
POLY STR. To (ic wfzyftko krom życia tych 
Beftyiek dzicie, Eo fpecies vifuoles od ptaka na. 
praed pochodzące tykaiąc lie. tych części ko- 
a, ktore fie nazywaią oczami, fympatycznic nić 
żywą kota machinę do (iebie ciągnąc. 
| THEOPH. A co mogą fpecies vifuales w tżee 
ży nie widzącey, bo niezywey? nadto częfto tam 
żadney iclz ze 2 wiérzynk! nie widzi, ale fic tyl- 
ko obaczyc (podziewa, częftoktoć Zadney tako» 
1 ES tam zdobyczy niemaíz, y tylko kot lama 
je że tak rzekę ) nadrabia fufpicyą, Cog tu mos 
wić o dowcipnych poítepkach Słonia, Lifzki, 
ałpy &c, y doptfciz zdrowy rozum o ich po» 
pątpiewać życiu ? POLYSIR. Argument 
mPana wiele probuie, bo gdyby fic zdowci* 
pra ake€y Zwierząt życie y poznawanie wno* 
fic miało, tedyby fię dofkonalfzę, niż w Czło= 
ieku uznawac powinno, iz ich naturalne ins 
[irokte f3 nieomylne. 2H EOPH. Sprzeciwiam 
€ temu: nie ie(t inftynkt Zwierząt pewny y 
nigdy nięomylny, ale częftokroc błądzący 5 da« 
ący fic ofzukac Ludziom y dzieciom nawet 
Jktore częfiokroć fzydzą fobie zkotow, małp y 
aydowcipnieyfzych beftyiek, częlło bowiem kot 
rada fig, y fkoczy na zbliżaiący (ig ku fobie 
laki na nitce wleczony kłak, rozumiciąc że ptak 
lbo myfz; czeltokroć pies (koczy do Czlowie- 
|ka, albo be(tyi iakiey z papieru wyklijoney; „tak 
(ludzie ofzukuig y tapaią naychytrzey (ze E 
1 ollro- 
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offrozniey(ze beftye; $ Kogut takže ktory wedtug 
reguł (wego inftynktu powinien piac około put 
nocy, częfło pofpiefzy fie dla iakiey odmiany 
powietrza, mozg mu miefzaigcey. Ze zaś cza- 
(em niektore beítye pewniey fwego naturalne- 
go dochodzą końca, niżeli ludzie, pochodzi czę: 
scią ztego, ze maią niektore £y wíze y nicprzy- 
tepione zmyfły powierzchowne, iako maig o. 
ftrzeyize powonienie pfy albo fepy, Dziki fluch 
de. według owego: j 
Nos aper auditu, ling vifu, arened fatlá; 
Fultur odoratń fuperaę wc 
Częścią ztego, że dufza ich nie ieft zfatygowani 
Dachownemi myslami, iakiemi (ic fatyguie Due 
(za ludzka, zaczym żywfzą ma fantazyá y ima: 
ginacyą, z ktotey pochodzi poznawśniś hażwź 
ne initynktem; Częścią na koniecztego; że ni 
uważaią wielu rzeczy, ktore aprenduią ludzie; | 
ktore nas częftokroć miefzaią, přočoo trwożą, j 
nie dopuficzaią fnadno doftąpić końca (wego? 
tak Dzieci albo pijani, także fzaleni, Lunatycy| 
befpiecznie wiele czynią, chodzą po tak niebe: 
fpieczńnych mieyfcach, nacoby (ig nięodważył 
Człowiek przy nalezytey reflexyi, bo boiaznig 
.ogiárniony, látwoby zginął, Ze zaś beltye prae: 
wyźfzaią Człowieka w ty wości emyflow y ima 
giaaty wy, nie ma fig to poczytać za abfurdu 
iako bie ieft w tym nieprzyiłoyność, że Czlowie: 
ka w filiach przechodzą. Gogniriones. materiales 
toieft | 


: 


203 ( © 069 _ 


to ict poznawania rzeczy , ktore maią beftye, 
mogą fic, dla zrozumienia ułatwiać codzienne- 
mi przyktadami (now nafzych, driecianych także 
przed dofkonatym używaniem rozumu, albo pi- 
janych y fzalonych myśli, gdzie lubo dufza lu- 
dzka czyni poznawania w socie duchowne, 
fpofobem iednak bardzo niedofkonałym, y prá- 
wie materyalnym, iż (ic zdaią być zawifiemi od 
máteryi, bo gdyby dufza od ciała odłączona była, 
pewnieby tak niedofkonałych mysli nie miała, 

Druga rzecz, z ktorcyfię wnofic ma życie be- 
ftyi, ieft pamięć ich, bo iako uwaza S. Auguítyn: 
(a] Doznaiemy, iz ptaki daleko odleciawfzy od 
gniazd dzięci (woich bez błędow wracaią fic da 
nich, także - czworonogie Zwierzęta trafia 
do lezyfk fwoich, gdzie dzieci zoftawiły: 
(b) Habent enim memoria €5 pecora, & aves, alio= 
quin non cubilia, nidosve repeterem, Pics także w 
kilka: dni wraca fie ná tamto mieyfce, gdzie fo- 
bie (chował na przyfzły głód prowiant; Ani fię 
zas może mowic, £c tam iakie /pecies albo quas 
litatęs od owego naprzykład mięfa:przychodzą, 
y iego oczy, albo nos do ficbie pociągaią, bo 
częftokroć matym micvfcu. (wego depozytu nie 
znayduie, iż mu go inny pies chytrzeyfzy wys 
kradł. Wraca figo kilkadzicfiąt, czafem y a 
kilka fet mil pies do domu, niechże go kto u- 
poi, y z4 kilka Mil wro, iużci nazad. nie 

traf, 

(a) Lib. Mafice. (b) ika Conf]. €. 17. 9 25, 
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trafi;bo ktorędy w gościnę z domu wyiechał, nie 
pamięta.  Tudzież wracaią fig beftye na to 
mieyfce, gdzie wczora, albo dawniey zdobyczy 
doftaty, mfzczą fig częltokroć w kilka lat fwoiey 
krzywdy. Uczą także ptakow to śpiewać, to 
gadac, iakZeby fic nauczyty, gdyby pamięci nie 
miały? Trzecia iet Opatrzność, ktorą widzie- 
my naprzykład w mrowkach, z iaką fKrzętno - 
ścię zbieraią y znofżą lecie, czymby (ie zimie 
żywiły? z iaką przezornością koniufzczki ziar- 
ná ucinaią, zeby fic nie pfuty y nie wzrofły. Z 
iak3 oftroźnością pies, iakom iu£ namienił, prze- 
ciwko przyfzłemu opátruie (ic łaknieniu, iák 
przezornie fzuka ofobnego mieyfca, iak fkrze- 
tnie ftrzeże fic, aby go kto nie wypatrzył &c. 
Jak Wilk; albo Lifzka w Siec wpadfzy, y wzią- 
wízy nie mało razow zmysla fig bydź zdechłąy 
aby z nieoftrozaych rąk latwicy uciekła: Jaka 
beftye wynofzą Dzieci fwoie, kiedy obaczą, Ze 
fą od ludzi wypatrzone, iak fię bronia, ia- 
kich fpofobow zażywaią zoftaiąc w niebefpie- 
czeńftwie. BOG wie, co ofobliwfzych przykta- 
dow fkrzętnych beltyi przy wiesc (ic może. 
PƏLYSÌR: To fię wfzyftko dzieie ab extrinfe- 
to motu. to iet porufzeniem zewnętrzaym przew 
rozmaitą atomow rzeczy kombinacyą. 
THEOPH: Coz tedy tam zewnętrznego ieft, 
coby pía przyniewalało, aby on na tym, 4 nie 
na inaym mieyfcu, na ofobnym raczcy, niż ná 
publi- 
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publicznym pokarm rarm dla ficbie zal zakopał? toż mo» 
wić o innych ofobliw(zych w Zwierzach poftę- 
pkach, ieżelinie wewnętrzna duíza materyalaym 
fpofobem poznawaiąca y porozumiewaiąca ? 

ALEM, Dziwna toiaka$ ta nowa Filozofia, 
obiecuie wielką łatwość w cxplikowaniu expe- 
pergencyi, á iak przyidzię do czego, tłumaczy 
fic przez taką, owaka, à niewiedziec iaką kom- 
binacyg, nad co fiic nie maže bydź do poięcia 
trudoicyfzego, á podeymuie fię rzeczy bardzo 
wielkich, całemu Swiatu, y na nim naymędrfzym 
Ludziom błąd pokazać, o życiu beftyi, à ia wi- 
dzę, Ze te zamyfly fą właśnie nad icy fity. 

POLYSTR. A kiedy ia naprzykład z Por- 
chocyufzem pozwoliwfzy, ze beftye Zyią y dufzę 
maią, zneguię inne wrzeczach żyjących formy 
fubftancyalne? — TH E0PH. To iuż naprzod 
NU m Pana rácye; ktoreś wyżey przeciwko formas 
Jubflantiales położył, nic ważyć nie będą ná du- 
fzach beftyi przytępione, y fam fobie ná nie bę- 
dziefz mufiasł odpowiedzieć, Potym y tak 
wielu mie uydziefz trudności, 

AL/EM. Zapewne. zeby to w rzeczach tak od 
fiebie roźnych nic więcey nie było, tylko mate- 
tyi rozna kombinacya, to (ie rozumu niechwy» 


ta, ktoby ro rzekł, aby ogień y woda nie były 


: 


inne od fiebie fubflancye, błoto y złoto, tylko 
fie iedng kombinacyą profzkow rozniły, toby 
fic tak tylko roźnity, iak woda gorąca od żimacy 
to ict accidentalnie? Ez 
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THEOPH: Y ewfzem mniey, bo według 
pofpolitego zdania zimno y gorąco, {4 acciden- 
tia friflć talia, 4 według IchMciow takie acci- 
dentia non dantur, tylko /pecics, to ieft coś bar- 
dzo cienkiego, y nikczemnego; y tak ta kombi- 
nacya iet bardzo diminuta entitacula, Ze nie ieft 
godna imienia accidentis, y owfzem ieft nic: bo 
nic de novo od przyczyn przyrodzonych nie mo- 
Ze bydź uczynione, śle ta kombinacya atomow 
czyni fic de novo od przyczyn przyrodzonych, toc 
żeftnic: toc fic niczym niero£ni złoto od błota, 
ogień od wody, mięfo rybie od wołowego &c. 

POLY STR. Według Purchocyufza forma rze- 
«zy nieZyiacey nic innego nie ieft, tylko collegio 
accidentium, — THEOPH, Collećlio accidenti- 
um etiam firidè talium nie ieft fubftancya, tedy 
tylko accidentalnie fic roznią fubftancye, nie bar- 
dzicy iák metal nierozftopiony, y tenze fam roz- 
topiony, ktory ma daleko indy zbior przypa- 
dkow, niżeli miał przedtym, Nadto ieżeli coł- 
łeflio accidentium naprzykład Chleba, ict forma 
Chleba, toć in Eucharistia ick forma Chleba. 

POŁYSTR. Odpowiada na to Purcbotiu, že 
Colle&io accidentium panis ix fubjećło proprio ieft 
„forma panis; ale nie ieft forma, gdy nie ieft na 
włafney máteryi Chleba, 

THEOPH. Jeft to tak właśnie, iak gdyby kto 
powiedział, ze WmPan kiedy icfte$ w Polfzcze, 
iako wíwoim Kraiu icftc$ Człowiękiem, i kiedy 

W Gu- 
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w Cudzych Kraiach byłeś, nie byłeś Człowie- 
kiem. Miey to Wmc Pan za rzecz nicomylną, 

; e coraz peridentitatem realem adaqnatam ic 
formą,<awfze ieft formą,czy będzie ná ziemi, czy 

, V Niebie, czy w piekle, czy z» /fatu naturali, czy 
$n violento, aut fupernaturali ; co komu raz identi= 
fatur, y Raywiękfzy mu cud pradicatum realiter 
adequate. idemificatum nie odlepi. - 


ROZDZIAL IV 


Kontynuacya tęyże materyi zawieraiacy.: 


ALÆM: Namienites WmcPan, Ze nam co$ 
ciekawego maíz z Kartczyufza powiedzieć, 
- POLY STR. Zdanie tego naydowcipnicyfzego 
Filozofa w tey, ktorą teraz traktuiemy de princi- 
piis entium naturalium materyi, iet mi y do pa- 
miętania, y do wyrażenia zwłafzcza tym, kto- 
tym teraz dyíputuiemy językiem bardzo tru- 
dne ;*śtoli treść przynaymnicy fiflematis iego, ile 
ná predce opowiedzieć mogę, wyrażę, Na- 
| przod on Corpus definit per quantitatem, to ick 
fer extenfionem trino men(urabilem in longum, 
latum; ©" profundume Neguie potym vacuum, 
to ie(t mieyíce prožno od wízelkiey fubftancyi 
materyalacy, tak dalece, żeby: fara Paa Bog nia 
mogł per abfolutam potentiam naprzykład: tego 
pokoju tak wypróźnić, aby między temi scia- 
E3 nami 
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nami Zadnego á żadnego corpus, áni nawet nay. 
fubtelniey!zego powietrza nie było, co ieft ias 
wna: boby to vacuum mogło bydź zmierzone 
wzdłuż, wízerz, y wgrubość ná tyle, á tyle ło- 
kci, ktore tu teraz naprzykład zafłępaie powie- 
trze, yoraz nie mogłoby bydź zmierzone: bo 
vacuum iet nic, to ielt negatio Corporis, zaczym 
nie może fię mierzyć. Tandem powiada, że 
motus localis iek tngenerabilu eg. incorruptibilis nia 
gdy nieulłaiący: bo iedno Corps rufzać fip z 
mieylca nieprze(taie, 4ż chyba fwoie rufzanie fic 
drugiemu kommunikuie, iako- widziemy, kiedy 
iedna piłka po ftole rzucona uderzywfzy drugą 
zaítanawia fic, bo fwoy impet drugiey dała, aby 
nim daley dązyła. Y inne premiffy położywfzy 
dzieli materyą na trzy części, názy waiac ie trze- 
ma Elementami, nierozumiciąc przez to owych; 
ktore zwyczaynie liczemy cztery Elemento: O- 
gień, wodę; powietrze, Ziemię; ymowi, ze cała 
mótcrya na początka od Boga rozdzielona albo 
była, albo przynaymniey bydź mogła ná kilka: 
wielkich porcyi, z ktorych iedna, ktora to miey- 
fce zabiera między Słońcem á Ziemią, druga od 
ziemi áf do /le//as fixas &c. Centrum zaś świata 
z Kopernikiem twierdzi być Słońce, nie Ziemię; 
zaczym nie Słońce według niego obchodzi Zic- 
mię, śle Ziemia toczy fię około Słońca, Potym 
daley te wielkie porcye materyi podzielił na ma- 
leńkień niczliczone cząftki graniafte, z ktorych 
albo 
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bo wf wfzyükie;. ślbo p pra wie rawie wizyftkie były qua- qua- 
dratowe, wdaiąc im niezmierny impet do dwo- 
iakicgo biegu: ieden iefi, ktorym fic fzybko o- 
bracaią około, włafnego cenirum, drugi, ktorym 
fie. toczą okolopo/politego caley porcyi śrzodkaz 
tak, iak gdyby kto fztucznie kulę wkoło po 
ziemi toczył, y fama fie w fobie partykularne 
koło czyniąc obracać będzie, y koło iakiego 
więkfzego centrum; álbo gdyby kto naczynie 
wodą napcłoione wynio£ízy na fadzawkę wko- 
lo.po niey obracał, woda w oaczyniu dwoiáko 
(ię kręcić będzie: y koło {wego w naczyniu Sro- 
dka, y koło centrum na wodzie naznaczonego, 
Te tedy wielkie máteryi porcye, nazywaią fig 
od Kartczyufza vortices, mufzą (ic zaś tęgzakręty 
y obroty czynic” bo ieden,śtom drugiemu do 
biegu wproił na ktorązkolwiek (tronc przefzka- 
dza, gdy go o fiebie obiia; więc w owym wdź. 
nego impetu zamiefzaniu mufzą (ic wkoło krę- 
cić; 24 tym idzie, ze owe quadtatowe | fztuczki 
uftawicznie fig obracaiąc, na trzy pokrufzyły (ig 
części, ktore on nazywa trzema Elementami, tak 
właśnie, iak kiedy Tokarz quadratowe drewno 
na kulę toczy; będą naprzod drobne trociny, po- 
tym trzafki, A na koniec kula, Pierwfze tedy 
Elementum fkłada fig z nayfubtelnieyfzych y do 
biegu nayfpofobnieyfzych odrobio, drugie z o- 
krągtych atomow także fzybko lataiących, trze- 
cie niby a trząfkow nie ták fpofobnych do obro- 
E4 tu; 
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tu; dla tego że fą figury nieregularncy. Tym 
trzema E'ementom ofobne włafności, y urzędy 
przypifuie, każdą rzecz pięknemi obiasniaiac po- 
debieńftwy fpofobnemi do wyexplikowania ká- 
£dey rzeczy; śle ktoż fie wfzyftkiego napamięta. 
To tedy ffłema położywizy Kartezyufz, (tànowt 
p”nezpia Corporum, materiam €f. formam, materia 
fąte trzy Elementa, forma zaś ieft dwoiaka,albo 
£tberea, niciaki Spiritus y quinta effentia natury, 
z partykuł piervízego y drugiego Elementu zło: 
żona, od ktorey Corpora maig móc, y dzielniosc 
w czynieniu, iaka Gę znayduie ofobliwie w zwie- 
rzętach; albo też forma teft zebraniem accidrn= 
tium: alias modificationum, iakie fg motus, figura, ' 
fim o tym wyrażone wierfzem: 

Mins, menfura, quies, motu, pofitura, figura, 
Sant cum materia cuntlavum exordia rerum,” 
AŁAEM. Gdybys był W Pan cate to fiffema wier- 
fzem łacińfkim mowił, iakoś nim zakończyły 
byłoby piękne Póćma, bo rez właśnie Póćtyczną 
imaginacya, 2 Lukrecyufza Wierlzopifa; (o kto- 
rym w tym dyfkurfie Jmc namienił) podobno 
wziął ią Kartezyufz, bo nie zdaie fię ta powieść 

mieć Filozowfkiey gruntowności. 

POLYSTR. Y ewfzem to ict rzecz bardzo 
gruntowna, y tak tey prawdy znafzego principi- 
zm nieomylnego dowodzę : Quod in Idèa clara. 6 
diflintla percipitur illud pro vero habendum: ale ta~ 
kiv ict fiffema przerzęczonę, bo co fię kolwiek 
w nim 
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wnim twierdzi, wfzyttko fie przez Analogie y 
podobieńftwa iak we zwierciedle reprezentuie, y 
obiasnia. toć ma bydz za prawdę przyięte. 

TE EOPH. "To fifema chyba też tym argumen 
tem probo wac fie może, ktorymby kto mogt ka- 
zdą baykę zá prawdę udać: Y tak niemalz nie- 
rollropnieyfzey imaginacyi, nad owe Zydow fką, 
ktorą w Talmucie fwoim maig napifaną, iż ikoro 
przyidzie Meffya(z, wfzylcy Zydzi, ktorzy to 
fubftancyą fobie od Boga daną, to' ieft Ziemię 
mlekiem y miodem płynącą przez grzechy (woie 
utracili, y teraz w ofłatnicy mizeryi po cudzych 
kątach poniewieraią fie, przyśdą z pokutą do 
|Meflyafza, ktory ich iako mitofierny Ociec mile 
przyimie, fukniami powemi według każdego 

|miary u niego znayduiącemi fię przyozdobi, y 
potym owym wołem Szorobor nazwanym uczę: 
|ftuie, Fá bayka tak (ię pięknie z Ewangelii o 
| owym Synu marnotrawnym obiasniac może, iak 
|w całym fiffema Kartezyufz zadney podobnicy- 
|fzey nie ma Analogii. Czytać Metamerpbofim 
|Owidyufza, iak tam wiele bajek może fię per 
| Genefim PifmaS. exépl:fikowacsowe bayki cOl- 
| brzymach, o potopie Deucaliona, o tworzeniu y 
potym reftaurowaniu zgubionego Narodu lu: 
dzkiego &c. W kazdym zaś Póćma zażywaią 
| póétowle od rzeczy prawdziwych wziętych po- 
 dobieńftw, y zaw(ze bayka część nieiakg, á 
| przynaymaiey podobicítwo prawdy záwiera, 

chyba 
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chybaby kto kłamst przez fame chimery, „Dla 

czego podobieństwa nay wiecey dowodzą: że t& 
rzecz nie ieft niepodobna,ktora fie przez nie exem- - 
plifikuie. Analogię przy klády,y podobieńft w a f3 

także dobre ná wycxplikowanie, y poięcie rzeczy 

iakiey zkąd ioąd wyprobowaney y pewncy, nie. 
pa probowśnie niepewney. W przod tedy W Pn | 
d3wodsz, żę tak icíl, iak Kartezyufz mowi, 4 do- 

piero nam przekonanym czego nie poymiamy, 

bedzie(z obiasoiat podobieńitwy. 

POLY STR. Zgoda ná to, dowodzę, o co rzecz 
nzybardziey chodzi: Compozycya Corporum może 
bydz bez kontradykcyi, z łamey matceyi tych 
trzech Elementow roźnie 4 rożnie pokombino- 
waney, pofigurowaney moża, fitu, &c. powaryo- 
wśocy, y niedowodzą oczywiście Peripatbeticis 
Ze nicieft taka kompozycya. Ezgo ieft. 

THEOP. Tymże ia argumentem przeciwnego 
dowodzę zdania: Compozycya fubftancyi má- 
teryalnych może bydź z famey máteryi y formy 
fubftancyalney, iako iet w Człowieku bez tych 
wfzyftkich niewyexplikowanych wydrygów, y 
Kartezyani niedowodzą nam evidenter, Ze nieieft 
tak, iak mowiemy,ergoieft tak. — Tymzeiefzcze 
árgumentem mogli bysmy dowodzić Dobriakich 
Dziedzicowi,£e nieie(t ich Dziedzicem; Kapłano= 
wi, że nieieft Kapłanem; Chrzęścianinawi, że 
nie iet Chrzczony m ; podciwemu, Ze picie(t bez 
irfamii, Naprzyklad, mogt Piotr nie bydz /egiri- 

me 
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è procreatus: bo zapewne zcego non fequeretur 
erificari de eodem ente duo contraditloria 5 2 dru- 
gicy (Irony nikt tego evidenter nie dowiedzie, że 
ieielt iHegitimè procreati, toć ict illegitimus 
nie dowiedzie mowię evidenter, bo tá pewność 
ydź niemoże, tylko ze Świadećtwa iednego 
21owicka, ktory ieft Bisłogłowa, fama, iedoa, 
w wlafney fprawie swiadcząca, — Stuchaymy, 
co wtey mierze mowi S.Augufłyn: (o) Si qued 
nefcitur (Pbyfica aut Metopbyfica evidentia} tre- 
dendum non eff, quomodo ferutant Parentibus Liberi 
ecsds mutua dile£hione diligant; quos Parentes [nos 
efle non credunt, mcn enim ratione feiri ullo patio 
potejł, [ed interpofita Matris authoritate de Patre 
reditur, de ipfa verð Matre plerum, nec Matri, nec 
Obfłegzicibus, nutricibw, famuli, nam cui poteft 
puferri E ilius & alius (upponi, nonne poteft decepta 
decipere, credim ys. tamen, S fine ulla dubitarione. 
credimus, quod. (cire non poffe confitemur. Nwcflu- 
Ifznie tedy czyni, kto (ie niezbitey ewidencyi 
pons y gdzie iey nie znayduie, na przeci- 
wne przy(taie zdánie, boby tak Żadney religii 
przyjmować nie mogł, gdyż w £adoey iawność 
artykułow taka, aby imuporny rozum (przeciw ic 
|fię nie potrafil, bydz nie może, - Myśl. wfzędzie 
wątpliwa powątpiewać mufi: przynaymnicy u 
fiebie [bo fie przecię innym nied"łężności (wo 
iey zwierzyć będzie wiłydziła ) iezeli Słońce świe 
ci, iezeli oczy, ktore (3 iedynym tego świadkiem 
| (a) Cop. 22. de utilitate credendi, nie. 


| 
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nie mylą fie, iako fic im czeftokroc trafia, zwta- 
fzcza, gdy na rzecz odległą patrzg&c.  Nieiefk 
to ludzki poftępowania fobie fpofob, poty n4. 
iakie nie przyftać zdanie, poki kto niezbitą ia- 
wnością nie będzię przymufzony, ktora to iá- 
wnośc ledwo fię kędy zoayduie Lecz nic nam: 
przynależy dowodzić iawnieprawdy, ale Adwer< 
farzom, bo według Axyoma: Melior eff conditio 
polfidentis. Sentencya nafza iek przez tyle Wie« 
kow od wfzyftkich mądrych approbo wána, y za 
nieomylng miana, ktoby ią chciał ztey rugować 
poffeflyi, miałby iawnie całemu Swiatu dowo” 
dzić błędu; tak iako gdy kto przeciwko: zdaniu 
niegdys całego Swiata twierdził o bytności An- 
typodow, winien był dówodzić fwoicy prawdy, 
' nie dowodow fie upominać. Podobnie kto twier- 
dził o uftaniu fłarego, 4 naftaniu nowego Teíta- 
mentu, nie winni mu byli Zydzi domodzić iego. 
fatfzu, ale on prawdy fwoiey. Na Heretykow, 
także Doktorowie Katolicey fiufznie  zwalaiq: 
ciężar probowania (woicy nauki iako noweéy, 
fkładaiąc (ie doftatecznie dáwnoscia przez tylo! 
wiekow wyprobowaney. prawdy. 

POLYSTR. Ktora fenteneya multyplikuie rze- 
czy, y onych twierdzi bytność, ma: raczey do». 
wodzić fwego zdania, 4- nie tá, ktora nieprzyznaie, 
tych rzeczy bytności: Sententia Peripatbeticoram 
multyplikuie formy fub(tancyalne, y przyznaie 
im bytność„nafza zaś neguie; toc tam ta ma ram 
cacy dawodzić fwoicy nauki, á nis nafza. 
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THEOPH; Ten (am icit a argument przeciwko 
N/.Panu: bo co my wfzytkiego iedng formą fub- 
ftancyalną zbędziemy, W Pan ná to micyfce wy» 
myślafz owe przecudowne Elementow kombi- 
nacye, motus ingenerabdles, incorruptibiles, dziwne 
figury, zakręty sc.  POLYS7R. Lepiey icft przy- 

uścić wiele accidentia, niżeli iednę fubftancyą, 

THEOPH. To famo ieft przeciwko: W. Panu; 
Iktory wolifz powiedziec, ze światło ich fubftan- 
cya, żebyś zniofi accidentia  firitla, iàkie my 
kwierdziemy bydź kolory, à wrefzcie my multi- 
plikuiemy formy, 4. przeciwna fentencya multi- 
kuie abfarda. — POLYSTR. À toiak? 
WHEOPH. |Jużeś W Pan z tylu dawnieyfzych 
idowodow mogi wyrozumieć. Jle zaś do fa- 
mego fiffema to 26 fundament zakłada rozdziele- 
inie materyi, ktore takie ieh, albo nieieft, ale tyl- 
ko bydź może, iako fam Kartezyufz przyznaiez 
Iná tym zaś co iek, albo nieieft, nic fic pewnego 
fundowac nie moze. Samo Corpus nie dobrze o- 
[piluie przez troiakie rozciągnienie, nie rożniąc 
[go od tego rozciągnienia, 4 oto bydź moze roz- 
|ciągnienie, à niebydź Corpws, bo in Eutharifiia 
|ieft rozciggnienie przymiotow Chleba, ktore fię 
|może wzdłuż, wfzerz y głębź mierzyć, 4 iednak 
y Chleba fubftancyi niemafz, potym może niebydź 
| ego rozciągnienia, śle raczey compenetracya, 4 
bydz Corpus, iako icht in Euchariflia Ciato Chry- 
ftufowe, Uymuic takže Bogu wfzęchmocność, 

prze 
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przecząc, aby mogt ten naprzykład pkoy tak 2 
powietrza wyproznic, aby między te sciany £a. 
dney naiego mieyfce niepuścił fubitancyi 4 prze: 
ezy dla argumentu od vacuum nikczemniey(zego, 
Rozumie bowiem, że to fowo vacuum, ma (woię 
objelłum, ktoreby było nic, á oto znaczy raczej 
corpus, lubo go negativ? znáczy, tak iak ciemno! 
ści znaczą, že Światła niemafz, albo to fiowę 
milczenie zneczy, że głolfu niemafz, iako mowi 
S. Auguft: [b] Ub: lux non ejf, tenebre funt, not 
quia aliquid. funt tenebre, fedipfa Lucis | abfentü 
tenebra dicuntur, ficut filentium non efl. aliqua rej 
C feu non efl aliud objettum ab objefto bujus voci 
fonus] fed ubi fonus non eft; filenerk dicitur. Gdy 
by tedy zadney fub(tancyi materyalacy między 
temi ścianami, fufitem, y pa wimentem nie bylo, 
moglbym mierzyc, iák wielkieby było na fzerz 
na dłuż, ná głębokość Corpus, ktoreby to mieyfq 
zaftąpiło, iako mogę mierzyć, wieleby łokci ada 
maízu wyfzło, żeby kto chciał nim tę izbę obid 
Twierdzi iefzcze, żejedno Corpus rufzać (ie nit 
przelłaie, poki inne od niego danym impetem 
bieżyc nie będzie, profzę W Pana: ftrzała albo 
kula wyftrzelona gdy fie w ścianie oprze, sciand 
czyli co innego za nic po powietrzu biega? J 
kiedyś tu W Pan z wizyty powrocił y (tanal 
kto impetem od W Pana danym po mieście cha 
dzi? Nadtoieżeli fame obroty, y ágitacya troia. 
kiey materyi iet przyczyną wfzyftkich fkutkow, 
(b) Contra Manicb,c. 4. kto- 
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ktore dożmaiemy w fubiłaacyach - materyalnych, 
czemuż te fubfłancye nie wfzyftkie iednakie maig 
fKutki? feżeli iednaka icit we wfzyltkich mate- 
rya, czemuż iednakiey nie wyciąga ńgitacyi? Da- 
ley mowię: w Sifiema Kartezyu(zowym czy be- 
ftye fg Zyiące, czyli nie? Jeżeli nie; iuż dotyć 
miał w dawnicy(zey mowie refutacyi, Jezeli ży» 
jące, co maig za formę ktora ich ożywia? 

4 POLYSTR. Maig owe fubflantiam atbeream, 
owę £e tak rzekę quintam. c[Jentiam materyi. 
 THEOPH. Tå quinta effentia materyi ieft iednak 
taż fama in fpecie materia lubo złożona z lepicy 
 ufigurowanych, albo lotniey biegaiących Ato- 
„mow, albo kfztałtniey ułożonych &c. Toc pies 
od kamienia nierożni fic. fpecie fubfłantiali, toc 
mie ieft żyjący, iako y kamień, chocby był na 
|niewiednicć iakich kołkach y fprezynach do ta- 
enim fię fpofobnych; podobnież żadna fubftan- 


cya máteryalna, od drugiey, nie będzie fubftan- 
jcyaloie inna, bo nie będzie inna przez fubftancyą; 
zaczymi te rzeczy materyalne niebardziey będą 
od fiebie rożne, iako tychże rzeczy obrazy. Krom 
zas „tego fiffema przerzeczone fupponuie, 2c ieft 
Słońce centrum Swiata całego nięwzrulzone, - 
Ziemia zaś w koło Słońca obraca fie, co ieft 
przeciwko Pifmu S: (c) Eremim firmavit Orbem 
terre, qui non commoveb'tur, (4) Item: qut fun- 
dafti terram faper flabiltatem (uam non movebi- 
sur m feculum feculi, Takze 
(e) Pfal.z3z. [0] Pfal. 3. 
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(e] Także generatio praterit, e” generatio adve- 
nit, terra autem in eternum flat, oritur fol ©" ota 
cidit, & ad locum fuum. revertitur, gyrát per mes 
ridiem, 65 fleitur ad. aquilonem. 

POLY STR. Jakze to Ziemia ná wiski ftac be- 
dzie, kiedy Pifmo S. mowi: Celes terra tranfibu nt) 
THEOPH. Nie idzietam teraz o to, czyli przez 
to flowo za wieki maia fi; rozumieć długie wice 
ki, iako o Starozakonnym KapłańftwiePifmo S, 
mowi: (f) Ut fit illi Sacerdotii dignitas internis 
czy na niefkończone wieki, iako ná innym miey 
fcu mowi: (g) Momentaneum € leve tribulationis 
«ternum gloria pondus o peratur in nobis; dofyc, de 
Pifmo S.twierdzi, iako nie Ziemia koło Słońca; 
ale Słońce około ziemi obraca fic. 

POLY STR. Tak PifmoS. mowi, iak ich łatwiey 
poiąc Człowiekowi, iak niefie opinia ludzka. 
THEOPH. Nierownieć łatwiey poiąć Człon 
wickowi, Zeieft iedna Ofoba Bofka, iako ieft ie- 
dna natura, niżeli Ze iedney in individuo natury, 
fą trzy Ofoby, á iednak Pi(mo S. deirg A fic pra 
wdzie, niż poięciu ludzkiemu, choc do zrozu- 
mienia TroycySw: nierownie tępfzemu nie ak- 
kommoduie, y niemowi, Ze ieft iednatylko O+ 
foba Bofka, Nadto iak fię to poięciu ludzkiemu 
w tym punkcie bardziey, niż prawdzie akkom» 
moduie? wfzakże to f/łema W Pan. maíz 2á ła- 
twieyfze daleko, niżeli ktore inne. Ná koniec 
regu- 
(e) Ecclef. iy (£) Eecl.43. (g) 2 ad Corint. 
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reguła tłumaczenia Pifma S. nie c ieft czyie upodo- 
banie ale inna, ktorą wyzey z S Auguftyna da- 
łem. Zwtalecza, Ze to,Piímo wytłumaczone oraz 
z tymzdaniem, ktore teraz refutuię cenfurow4= 
nym od Kongregacyi Rote Cardinalitig fub Paulo 
V . ev Urbano X ili. Dekretu przeciwko tey fen- 
tencyi fa bec f.rmalra: Abfurda & f. Afa m Phi- 
lofophia, 6 quoad folis immobistacem frmaliver 
beretica, utpotà cxprefse contraria [aes& fe piures 
quo ad motum vero terra erronea in fide. (g) Ree 
fert P Gofp: Scottus incur fu Maibem lib,7, Afiromą 
Element. ^" Miałesnam WPan iefzćze z Katte- 
zyu!za rxplikowac, co iefł ogień t rad fiycham, 

POLY STR. W jfłema Kartezyufi zowym bardzo 
fie ta rzecz łatwo pokazuie. Ogień nic innego 
nie iet, tylka porcyá pierwfzego y trzeciego E- 
lementu bez przymiefzania drugiego, to ief par- 
tykuły trzeciego Elementu, niby pływaiące w 
pierwfżym, wielkim impetem od niego wkoło 
fię obracaią, y z tego ieít ogień ,bo według proa 
loquium: motus efl caufa caloris; à zatym y ognia 
gdyż ciepło nic innego nie ieft. tylko profluvium 
ognia; dokładnicy tę rzecz wyczyta w Autho= 
rach tey fentencyi kto zechce, bo niemożna wízy- 
fikiego pamięta. |^ THEOPH. Daymy to, ze 
ten ogien dzicie fie z obrotu owych dwoch Ele* 
mentow, y te obroty fa przyczyną icgo, ale żę 
tam formy fubftancyalncy, ognia nie malz w o4 
gniu, trzebaby iefzcze nowemi racyami dowo» 

(g] P365; É. dzic, 
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dzić; bo zarzucone iuz podobno maig fatysfakcyg, ' 
Jeżeli wdzięk cały y grunt Filozofii záwifl na 
tych zakręcach, iam gotow Atomy materie pri- 
mae formą fubftancyalną dopełnione temi wfzy- 
ftkiemi kotowrotani po tych wízyftkich wer- 
tebach prowadzic; gdyby mi było tego potrzeba, 
mogłbym to wfzyftko o tych partykułach mo- | 
wić, co W Pan o pattykulách fwoich Ele: 
mentów, Tylko mi to naygoríza, žeś mię W, 
Pan bardzo dowcipną (ztuką zażył, bom (ig rhiał 
iefzcze pytać, co to ieft woda? co to ie(t kamień? 
«o to ieít kwiat? co to ieft kóń, Słoń &c. á Ze$ 
W/Pan naieden ogień dwa zaraz wyfzafował 
Elemeńta, y tylko fic iuz icdno zofłaic, nie po- 
zwala mi dyfkrecya bydź w queítyach impor: - 
tonem, Zwłalzcza że tak długo niewczcínyai 
podobno dyfkurfem inkommoduig Wm Panow. 
Atoli abym w tey fprawie przez ten czas ágito- 
wancy nieódfzedł bez dekretu, W/Pana, ktore” 
gośmy za fędziego naízey kontrowerfyi obralij 
profzę o fentencyą. j 
AL/£ M. Zebym fobie zadnego z Wm Panow 
nie naraził; obiedwie fentencye chwałę; y ta le? 
píza od drugicy, y druga w czym innym od pier- 
wízey lepfza: Komu fie bárdzicy nowa podoba 
moda, lepíze ief zdanie Atomiftow, kto zaś bar- 
dzicy pretenduie prawdy, Aryftotelefowe zdaię 
fic bydź do nicy daleko podobnicyfze. 
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okLEC TEJE. 
EXUNIVERSA 
PHILOSOPHIA 


CONCLUSIONES 
EX LOGICA 


Ogica docens eft Scientia, ead; fimpliciter 
pradica, ad alias Scientias perfedé acquiren- 
„das neceffaria. II. 


Bje&um illius materiale fant aus intelle&us, 
& voces; formale eft confirmitas cum prze 
ceptis difputandi, IIM, 
| IDEE realis tam adequata, quàm inadz- 

7 quata non eft fuperaddita enti, quod diftin- 
gvitur, IV. 

Atur diftin&io rationis, ac przcifio. formalis, 
| non tamen objediva, non datur quod, diĝin- 
| &tio formalis ex natura rei, ac virtualis intrinfeca 
media inter realem & rationis. 
| V. 
| D^ à parte rei univerfale formale, illudd, 

eft unum per unitatem convenientiz, non 
"verb per unitatem fingularem unicuiá; individuo 
accommodam. Pi VI. 


VI. 


]Niverfale in aAuali przdicatione dictum dé. 
tubjećto fingulari aut minds late -patente re-| 
tiner fuam univerfalitatem, tam fundamentalem, 
quam formalem. VIL 
Ndiferentia ad a&um fecundum non tollitur 
(rigorosé loqueudo ) per a&um fecundum. 
Vll, i 
C)" illud quod fe folo, vel cum aliis modo: 
tendendi coiledivo eft affirmabiie in redo dé 
re aliqua. per propofitionem veram cathegoricani | 
non disjun *tivam, eft con(titutivum ejuflem rei. 
IX. $ 
On dantur connota antonomaftice talia tam res, 
fpe&» rei connexe, quàm non connexz purć 
de^ominativé fumpte, X. 
Et Endo realis non eft nemine cogitante fupet-| 
addita fundamento & termino completis. | 
XI | 
Ra predicamentalis q1e nón eft fui ipfius 
relacio tranfcendentalis ad terminum abftrad&, 
non mutuo fumpta five eorum relativorum, quo-! 
rug ratio fundandi & terminaadi identificatur fuis, 
, exiremis, five eorum, quorum ratio fundandi & 
terminandi diftingvitur à fuis extremis, ned; cone, 
ftituicar terminó five proximó five remotó, ned; 
ilum requirit ex parte objecti, 
XII. 1 
Is omni S tione vera affirmativa cathego- 
rica non disjuaĝiva redum adæquåtum  przdi- 


catiidentificatur adequate reo adeguato fubjećti, 
ALL 


i xri. 
proposi tiones defuturis contingentibus liberis 
funt decerminaté verz vel fa!fz, 
XIV. - 


pio»: io contingenter vera poteft tranfire de 
vera in falíam, n 
. XV. ; 
iNo” ex omni propofitione in materia impofibili 
fequitur formaliter utrumĄ; coatradictorium, 
fequitur tamen objeśtiyż : Ex omni item medio 
termino apud utrum; è Difputantibus iinpofibili 
fequitur quodlibet par Cohtradidorium, 
Maki 12% 1 DL Å. 
) Argisenm à pari Ariftotelice propofitum, fci- 
licet ex antecedente caufali, concludit; non ta 
Men vulgariter proponi aant 


EX BHTYICA 


XVIL: 
preo Athomiftarum circa compofitionem en- 
tium naturalium non fubfiftit, 
XVIII. 
Di materia prima in fenfu Ariftotelico, & 
forma fubftantialis etiam materialis, utraj; eft 
principium entis naturalis 


XIX. 


M" prima exiftit per exiftentiam propriam 
diftindam ab exiflentia forma. 


XX. 


M Ateria prima dependet phyfice à formis fub- 
ftantialibus, F3 XXI. 


XXI. j 
Miera prima appetitu innato magis appeti 
7^ formas fubcłantiales perfe&diores quàm imper* 
. fediores. XXII. 7 
prre: forma fubftantiales totales poffunt Divi 
nitùs, non tamen naturaliter informare unam 
numeró materiam. . 
| XXIII, Węże. 
[Nto compofito fubftantiali . datur forma conl 
poreitatis coalita ex pluribus formis fubftanciali- 
bus parcialibus, `> l | 
5a XXIV. 
Nio -eft fuperaddita realiter extremis unibilie 
*- bus, tesi C MEM 
| „quovis compofito fubftantiali. unio. effentialis 
materie cum forma eft unica. 
| "XXVI. | 
[| eum fubftantiale phyficum non diflingvitur 
realiter ab omnibus fuis partibus colle&ivà 
fumptis, KRESAA NVI 4 
Ce phyfica non poteft naturaliter agere in 
diftans fimpliciter, poteft tamen Divinitüs, 
— CU XXVIII, | 
Ni poteft feipfum producere tam quo ad pri- 
110, quàm quo ad fecundo effe, | 
< 0 XXIX. 
prre caufz efficientes totales, poffunt Divini- 
tùs producere unum eundemá; numeró effedü, 

JA DNO 65 6 ; 
Redeterminatio phyfica in caufis neccffariis non 
datur, in caufis liberis falva earum libertate im- 

plicat, XXXI. 


XXXI. 
*Redeterrhinatio præfata ad materiale peccati 
falva fan&titate DEI repugnat, 
XXKII. , 
(ONE caufa connectitur metaphyficé cum poffi- 
bilitate fui effectus. 

| XXXIII. | 

On omnis adio tam creativa, quàm edudiva 

identificatur fuo termino. . à 

9^. 4 XXXIV. 
JOffibile eft infinitum' Cathegorematicum creatū, 
i; XXXV: 
XÓntinuum componitür ex partibus ultimó ins 
M-diviübilibus. — XXXVL 
MS potuit exifterć ab zterno. 

Di 25 .. XXXII 

Uratio formalis fuccefliva rei create confiftit in 

r^^ ferie aćtionum quibus tes producitur, ac con- 
> (ervaturę RRRA, > 

[on idemd; corpus poteft divinitus replicari 
a V etiam circumícriptivé; non tamen naturaliter, 

PRL: XXXIX. | ! 

On datur naturaliter; poffibile e(t tamen  Di- 

« "^ vinitus vacuum, ' XL. 

A diftingvitur realiter. à fubftantia. 

XLI. 

p [Antr accidentia in fenfu Peripathetico. 


e. i f 
(Color verus eft qualitas confiftens in varia elemć- 
| torum & primarum qualitatum mixtura. Colot - 
autem merè apparens eft qualitas confiftens in va- 
ria modificatione reflexione, aut refredione luminis 
t dluribus aut paucioribu s unibris interpolata. 


Ee | " 


Ex METAP HTSICA, 


XLIII. i 
E~“ eft univocum relpe&u fücrum inferiorum, 
XLIV, 
Ns tran! (cendi t formaliter fuas differentias, nog 
“amen tranfcenditur ab illis, 


XREN 
Sfentia creata non diffingvitur realiter ab exi 
fientia fua, ` XLVI i 


Doiibilitas didis. creaturarum non eft quid ab 

i «tetno àbufivum, diminutum, relultons ex co 
gniticne Divina; fed eft identicas predicatorum ef 

fenciali ium rei, quz tunc datur cum res exiftit. 
"XLVII, 

C Manis omnino cognitionis tam negative quànt 
efformantis ens rationis objedum eft ens reale, 
PREVIN.” j 

G hanteri creata nón diftingvitur realiter à na 
(tura creata; Hzc tamen tendentia; 12/7; m 
ereáta üle naturam creatam dicit unionem naturg 
cam alia fübftitia illius perfedtiva verificativany 
poponar in fenfu negativo. 

OS ME ERROU 

D xus definitive eft: ens effentialiter in au, Exift&. 
tia ejus ef. demonftrabilis tam à priori logic 


vfico, ) 

uim à pofteriofi phy fico, } 
u ' E. i 

Nima rationalis eft immortalis non folum ex vol 


 Alantote Dei confervandi illam i in &ternum, fe 
| etiam ex propria natura. i 


+ 


